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rioa! miesięcznie

zł. 2 m
Adres adralnistraoJL* Plłaisd- 
aktago Nr 8, tslcfoa 4r9f. 
telefon radokcji 6-9? , te­

lefon redakcji nosaej 
I drakarai 4-414.

Konto czekowe P. K, O. 
Warszawa 65.07©
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7 6 WfERCIE, ul. Piłsudskiego 8, teł. 97; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ul. Kościuszki.
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Pogłoska o ustąpieniu marszałka sepu Delegacja polska u prez. Hoovara.
WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Łódz­

ki »Gtos Poranny® podaje w formie 
telegramu swego korespodenfa war­
szawskiego:

»W kołach politycznych szeroko 
Jes! komentowany fakt, że marsza­
łek sejmu Daszyński zaniechał wy­
jazdu do Wilna, dokąd miał się u- 
dać w związku z 36® ieciem uniwer­
sytetu Stefana Batorego oraz spro­
wadzeniem prochów Joachima Lele­
wela. Wprawdzie komunikat roze­
słany prasie mówi o przeziębieniu i 
niedyspozycji marszałka, jednak 
wszechwładna plotka dopatruje się 
tufri choroby politycznej.

Mianowicie mówią o postano 
wionem już złożeniu urzędu mar­
szałkowskiego przez pos. Daszyń­
skiego na pierwszem posiedzeniu 
sejmu, które ma się odbyć w koń­
cu bieżącego miesiąca. Jako bezpo­
średni powód podaią ostatnią pole­
mikę pomiędzy Piłsudskim i Da­
szyńskim, która zdradziła pewne 
posunięcia i kroki marszałka sejmu, 
mające na celu pojednanie izby z 
rządem Fakty te jednak zostały 
ujawnione przez marsz. Piłsudskie­
go w takiej formie, że mogły stwo­
rzyć dysonans pomiędzy ciałem po- 
selskiem a jego szefem

W celu jasnego postawienia 
sprawy i wyświetlenia sytuacji 
marsz. Daszyński wbrew opinii 
swych zwolenników, trwa w nie- 
złomnem postanowieniu złożenia 
urzędu przewodniczącego izby.*

WASZYNGTON, 11. lo. Uroczy­
stości ku czci Kazimierza Pułaskie­
go zakończyły się przyjęciem dele­
gacji, przybyłej z Polski, przez pre­
zydenta Hoovers w Białym Domu.

Członków delegacji przedstawił 
prezydentowi Hooverowi ambasą-

Many s dachy przedmieścia
Berlina wirowały w po­

wietrzu.
B E R L IN , 12, 10. Nad podmie) 

ską miejscowością Berlina Staakea 
przeszła wczoraj trąba powietrzna, 
która wyrządziła znaczne szkody.

W  ciągu kilku sekund orkan 
zerwał dachy z około 40 domów 
Części dachu zostały rozrzucone w 
promieniu kilkuset metrów. Drzewa 
owocowe w ogrodach uległy zupeł­
nemu zniszczeniu.

Gwałtowny wir powietrzny uno­
sił w7 górę całe altany ogrodowe, 
przenosząc je na inne miejsce i bu­
rząc.

Uwaga chorzy i
W Bogucicach, Krakowska 94, wejście 

z ul. Żółkiewskiego 2, II-gie piętro, udzie* 
lani p.urwci zu^owid tylko od go i r. A-te 
do ( -e, mu południu za *v iąu iem  
fiwiąt Do 2 ej po południu przyjinu ę
nterćsaolów lylko w Dąbrowie Górniczej, 
Kolonja (Dziewiąty), Ks. Andrzej iiuazno

Dr. med.

S. Luftspringer
Dyrektor Szpitala Wenerycznego w Będzinie

powróci ł .
Ord. w chorobach  skó rn ych  i w ene­

rycznych  od  8 — 10 i od  5—7.
lasnowlee, ul. Mofae.owska 39, II p.

Wędlinyl Wędliny! Wędliny!
PT. Szanownej Klijeiitell i konsumentom do wiadomości i

W  d n iu  14 p a źd z ie rn ika  br. zostanie o tw a rta  w y tw ó rn ia  w ę d lin  
pod  firm ą

„Zjednoczenie Wędllniarzy Zagłębia Dąbrewskiego” 
Sp. z ogr. odp. w Sosnowca

x s iedz ibą  w  Sosnow cu p rz y  uL 1-go M aja  nr. 25 (zabudow an ia  b. 
fa b ry k i W P . Schona).

Z jednoczen ie  W ą d lin ia rz y  p ro w a d z ić  będzie  w y tw ó rn ie  w ę d lin  
na b a rd z o  szeroką skalą, f irm a  nasza b ow iem  ma ch a ra k te r h u rtow n i 
i s ta rać  się będzie  za op a tryw ać  sw ym i w y ro ba m i, iako też  i tłuszczam i 
w szysk ie  S p ó łd z ie ln ie  spożyw cze, w sze lk iego  ro d za ju  sk lepy, w  zakres 
k tó ry c h  w cho dz i sprzedaż a rty k u łó w  m ięsnych —  o raz  Z a k ła d y  G a­
stronom iczne  na te ren ie  ca łego Z ag łęb ia  D ąb row sk iego .

Zadaniam firmy jest produksja wędlin najle is^sgo gatunku.
G w aranc ję  ta ką  jesteśmy dać w  stanie, gdyż  p ro d u k c ja  w ę d lin  

p ro w a d zon a  jest p o d  k ie ro w n ic tw e m  w y tra w n y c h  fa c h o w c ó w  z p. Jó ­
zefem Kossem na czele.

N ieza leżn ie  od  h u rto w y c h  dostnw , p ro w a d z im y  w  Sosnow cu  na 
w łasny  rachunek  de ta liczną  sprzedaż w y ro b ó w  w ę d lin ia rs k ic h -w  sklepach

1) przy ul. Warszawskiej 14 (dawniej Józef Koss)
2) przy ul. Modrzejewskiej 30 (dawniej Br. Ochabowicz)
3) we fiiji na gminę O lkusko-S iew ierską w Grabocinie

(dawnie; K. Ryga)).
Specja lne j uw adze po lecam y f irm ą  naszą S p ó łd z ie ln io m  S p o ż y w ­

czym , Z ak ładom  G astronom icznym  stpw, by zaś za in te resow an i w y ro b ić  
sobie  m og li o d p o w ie d n ie  zdan ie  o  rozm ia rach  w y tw ó rc z o ś c i w  naszej 
f irm ie , p ro s im y  b a rdzo  o odw ied zan ie  naszego zak ładu  i zbadan ie  na 
m ie jscu  ta k  to w a ru , ja k  i sposobu p ro d u k c ji tegoż.

O d w ie d za ją cy  nasz lo k a l na® obo w ią zan i są do ku p n a  lu b  do
sk ładan ia  zam ów ień.

Adres:

ul 1-§3 iaja nr. 25,
T e le fon y  13-28 i 2-27.

‘‘fr jf 1̂

Z pow ażan iem

Zjednoczenie Wędlin jarzy 
zagłębia Dąbrowskiego

Sp. z o. o. 
w S o s n o w c u .

Zamach na Mac Donalda planowali 
iriandcy nacjonaliści.

LONDYN, 12.10. »Daily Mail* do 
nosi z Waszyngtonu, iż policja a- 
merykańska otoczyła Mac Donalda 
staranną opieką. Dom, w którym 
mieszka Mac Donald, znajduje się 
pod dozorem tylu policjantów, że 
przypomina kwaterę wojskową. O- 
strożność ta jest konieczną, ponie­

waż przebywające w Ameryce or­
ganizacje Irlandzkich nacjonalistów 
groziły Mac Donaldowi zamachem 
©by w ten sposób wpłynąć na o- 
swobodzenie py litycznych więźniów 
irłwadzklch, wtrąconych do więzień 
&*g&ń;kk:łL

Chiny zapowiadają, że jeńców będą traktowali
jako bandytów.

CHARBIN, 12. 12. 10. Dyrektor 
azjatyckiego departamentu w nan- 
kińskiem minisferjum spraw zagra­
nicznych, oświadczył dziennikarzom 
charbińsklm, iż rząd chiński nfe 
uznaje, aby między Rosją Sowiecką 
a Chinami istniał stan wojny. 
Wobec tego stałe napady oddziałów 
bolszewickich na terytorium chiń­

skie stanowią objaw zwykłego ban­
dytyzmu.

Chińskie władze wojskowe o- 
trzymały polecenie, aby traktowały 
wziętych do niewoli jeńców bolsze­
wickich jako bandytów, dla których 
jeuynym wymiarem kary może być 
kara śmierci.

dor Filipowicz. Po serdecznem po­
witaniu prezydent Hoover odfoto- 
grafował się razem z ambasadorem 
Filipowiczem, delegacją polską I 
liczną grupą Polaków amerykań­
skich.

Następnie odbyło się przyjęcie 
w ambasadzie polskiej, podczas 
której ambasador Filipowicz ude­
korował orderem Polonia Restitute 
b. komendanta amerykańskiego le­
gionu, największej organizacji żoł­
nierzy frontowych Stanów Zjedno­
czonych, Pawła Mac Nutt oraz jego 
następcę, majora O L. Bodenha- 
mera

Prezydent Hoover wysłał dc 
Prezydenta Rzplitej telegram, w któ­
rym stawi Pułaskiego jako boha­
tera walk o wolność 1 wielko­
dusznego Polaka, który odważnie 
i dzieinie walczył w powstaniu, at 
do odniesienia śmiertelnej rany, 
Prezydent Hoover zaznacza, że 
pamięć o Pułaskim w umysłach 
amerykanów nigdy nie zaginie.

Zbrodnicze zamachy
na pociągi.

WARSZAWA, 12. 10. (wł.) Dziś 
znów miały miejsce dwie katastro­
fy kolejowe, wywołane zbrodniezetnl 
zamachami nieznanych osobników,

O godzinie 8 ej rano zbrodniarza 
rozkręć;li szyny na odcinku Dubro- 
wica — Biała pow. tarnowskiego. 
Przejeżdżający tędy pociąg miesza­
ny uległ katastrofie, przyczem paro­
wóz, brankard 1 3 parowozy zosta­
ły  rozbite. Maszynista, jego pomoc­
nik i 2 konduktorów odnieśli rany.

W godzinach popołudniowych w 
odległości 30 km. od Kalwarjl nie- 
wykryci dotychczas sprawcy podło­
żyli wielki kamień.

Parowóz pociągu zdążającego 
do Kalwarjl został poważnie uszko­
dzony.

Przez 4 godziny tor był zatara* 
sowany.

Palestyna w oczekiwaniu
nowych zamieszek i awaiitur

LONDYN, 12 10. Koncesje, u 
dzielone żydom przez angielski z«• 
rząd Palestyny, w postaci umiesz 
es^sila misek do rytualnych abiucyj 
i innych przednrotów w pobliżu 
»ściany płaczu* wywołało silne 
wrzenie wśród arabów I niezwykle 
zaostrzyło sytuację.

W z w i ą z k u  z nadchodzącym 
dniem pokuty obawiają się ponow­
nie wvbuchu zamieszek i awantur
B i ł i ł - -w-t anggar "S

Dr. med.

Miś Gruszkiewicz
Specjalista chorób dziecięcych

powrócił. 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 50

telefon 8-83.



Str. 2.
Nr £67

Polak pretendentem do spadku
po papieżu Piusie 1XB

Parszywe owee w szeregach łódzkiego 
nauczycielstwa.

Trze! p e d a g o d z y  za  pieniądze przemycali  uczniów przy
egzaminach .

ŁÓDŹ, 12. 10. W  Barcelonie ma

konsulatu  polskiego w Barcelonie 
eelem stw ierdzen ia  jakości spadku 
i biegu sp raw y  spadkow ej oraz do­
niósł rów nocześnie o istn ien iu   ̂w 
Polsce d rug ie j lin ji spadkobierców , 
k tó ra  ubiega się o spadek.

W IL N O , 12. 10. P rzebyw ający  
w W ilnie w zw iązku z uroczysto­
ściam i jubileuszow em i U. S. B. J .  
E . p rym as ks. k a rd y n a ł H lond od 
jechał w czoraj wieczorem  samo­
chodem do G rodna, skąd  następn ie

colinów F e re tti , ja k  w skazu ją  m e­
sie w krótce rozpocząć proces o spa try k i i z a p i s k i  rodzinne je s t albo sio
dek po pap ieżu  P iu sie  IX  — k tó ry  s trą , albo cio tką papieża,
bardzo pow ażnie zahacza ® Polskę. Adw. N aw arsk i zwrócił się do

Chodzi tu  o w ielką posiadłość 
ziem ską w raz z pięknym  zamkiem  
w artości 6 m il jonów  pesetów.

P ap ież  P iu s  IX  urodził się w r.
1792 w miejscowości Senegalia  we 
W łoszech i zm arł w 1879 r. w iizy  
aiie. P rzed  w stąp ien iem  na  tron  
św. P io tra  nazw isko P iu sa  IX  
brzm iało hr. G iovanni M aria  M astei 
F e re tti .

W  B arcelonie m ieszkała jego sio­
s tra  M aria  M astei della F e re tti , k tó  
ra  zm arła  w cześniej od papieża. Po 
zostałym  po n iej m ają tk iem  adm ini 
s tru je  rząd  hiszpański.

Jeszcze podczas w ojny  ukazał się 
edyk t, na  mocy którego sąd w B ar 
celonie w zyw ał k rew nych papieża, 
aby zgłosili się po spadek- Na edyk t 
ten od p i  w iedziała pew na kobieta z 
Czerniow ic, k tó ra  je s t w nuczką sio 
s try  pap iesk iej. Szczęśliwa spadko­
bierczyni n ie  zn a jd u je  się chwilowo 
v.' św ietnej sy tu ac ji m a te rja ln e j. Po 
w ie lu  m ozolnych poszukiw aniach— 
u.iah) się je j zdobyć potrzebne doku 
roenty, s tw ierdzające, iż m a praw o 
do spadku  po P iu sie  IX . Zdawało 
się, że je s t  ona jed y n ą  spadkobier 
szynią.

Obecnie jednak  dokonano now'e 
go sensacyjnego odkrycia, okazało 
się bowiem, że w Polsce zna jdu je  
się osoba, k tó ra  rości sobie rów nież 
p raw u do spadku.

P rzed  kilkom a dniam i do adwo 
k a ta  dr. N aw arsk i ego w Łodzi n a ­
deszło pism o jednego z jego p rzy ja  
ciól, pewmego s ta ro s ty  w  M ałopol- 
sce, k tó ry  w skazu jąc  na  swe pokre 
w ieństw o z papieżem , prosi go o za 
jęcie się sp raw ą  spadkową.

S ta ro s ta  donosi, że jeden z jego 
przodków , m ianow icie A nna z Fra-n

W Łodzi wykryto niezwykło
przykrą aferą maturalną, w którą za­
mieszani są trzej uisaczyeiele państwo­
wego gińm azjum  im. M ikołaja Koperni 
ka.

Podczas składania egzam inów w o- 
statnim  reku szkolnym przed kom isją  
państwową w gm achu gim nazjum  hu­
m anistycznego tsw arsj siw a szerzenia 
ośw iaty wśród żydów wielu z pośród

P ry m a s  ks. k a rd y n a ł Hlond na K resach
W schodnich.

u daje  się do R óżanegostoku, gdzie 
zwiedzi zakład O.O. Salezjanów .

Z R óżanegostoku ks. P rym as 
w yjedzie do G oniądza i B iałegosto 
ku, a  następn ie  do W arszaw y.

Carskie miliony w rękach białogwardzistów.
Konflikt dyp lo m a tyczn y  o wydanie  depozy tu  z b a n k u  w Tokio

BERLIN, 11.10 Am basadzie s o ­
wieckiej w Tokio wv darzył się nie­
bywały wypadek, nie notowany do­
tychczas w historii dyplomacji, któ­
ry zapewne nie pozostanie bez wpły­
wu na stosunki japońsko sowieckie.

W jeclrnm z banków japońskich 
zdeponowana była w swoim czasie 
przez b. carska am basadę 
półtora miliona jenów (około 
złofvch).

Rząd sowiecki oddawna 
się o wypłacenie te? sumy 
siwu sowieckiemu, wreszcie rzgd ja­
poński udzielił swej zgody i bank 
otrzymał zleceme wypłacenie tej su- 
mv pełnom ocnltow i poselstwa, któ­
ry istotnie zgłosił się w banku c e ­
lem podjęcia depozytu

Dyrekcja banku ośw iadczyła je-

suma 
6 milj.

starał
posel-

dnak, iż depozyt poprzedniego dnia 
wypłacony został pułkownikowi Pod- 
tiaginowi, b. attache wojskowemu 
rządu carskiego w Tokio.

Podtiagin przekazał tę sumę a- 
tamanowi Siemionowowi, znanemu 
wodzowi rosyjskich oddziałów woj­
skowych, walczących z Sowietami 
w Mandżurji. -

Sum a ta ma być zużyta na cele 
walki zbrojnej przeciwko Sowietom.

Ogólnie p rzy p u szcza j, że pod­
jęcie tej sumy nie m ogło dojść do 
skutku bez cichego w spółdziałania 
japońskich czynników decydujących.

P ose ł świecki w Tokio, T roja­
nowski), zg łoś ł u rządu japońskiego 
energiczny protest, żądając pokrycia 
strat.

Blesledowski wytacza komunistom proses

W Ł A M A N IE  DO K A SY  
P O L IT E C H N IK I L W O W S K IE J .

LW ÓW , 12- 10. Nocy w czoraj­
szej n ieznani spraw cy  w łam ali się 
do kw estu ry  politechnik i lw ow skiej

Złoczyńcy rozbili kasę, k tó ra  za 
w iera ła  gotówkę, depozyty  wekslo­
w e i rozm aite dokum enty. Z abrali 
ty lko  ze środkow ej przedziałk i kasy  
8.500 złotych w gotówce, na tom iast 
pozostaw ili drogocenną m iskę p ia ty  
nową, w artości 80.0m) złotych.

K asia rze  n ie o tw orzyli rów nież 
górnej sk ry tk i, w  k tó re j znajdow a­
ło się 16.000 zł.

P o g rzeb  
i  p. Jaska iaiciertiego.

KRAKÓA', 12. 10. (wł.) Dziś 
odbyi się w Krakowie pogrzeb zna­
nego artysty m alarza ś. p. Jacka 
M alczewskiego. Mimo chłodnego 
dnia i deszczu w pogrzebie wziął 
udział 40 tysięczny Hum, rekru tu­
jący się z dzieci szkól średnich, 
k o rp o recy j,. orgartizacyj, artystów 
m alarzy, plastyków i t. d.

W chwili, gdy trum na ze zw ło ­
kami W ielkiego Męża znalazła się 
obok Wa«/vtau, roziegł się potężny 
dzwon Zygm unta, Któremu w tóro­
wały pom niejsze dzwony.

U roczystość pogrzebow a miała 
charakter m anilestacji na cześć 
zm arłego.

W kościele na Skałce w ygłosił 
przemówienie p. m inister C zerw iń­
ski, podnosząc talent i zesiugi Wieł 
kiego Artysty, poczem  trumnę, okry 
tą sztandarem  narodow ym  wniesio­
no do podziemi kościoła.

PARYz, 12. 10 Rząd sowiecki, 
obawiając się ujawnienia s to sun ­
ków, panujących w am basadzie so ­
wieckiej w Paryżu, wbrew począt­
kowym zapowiedziom i o skarże­
niom pod adresem  radcy Bie3iadow 
skiego, zrzekł się wytoczenia prze­
ciw niemu procesu.

Wobec tego przedstawiciel 
ny B iesiedowskiego, ślepy

praw 
poseł

Scapini, występuje rm drogę praw­
ną przeciwko komunistycznemu dzien 
nikowi »Humanitc« o oszczerstwo, 
abv w ten sposób  przeforsować wy 
jaśnienie całej spraw y Biesiedow­
skiego.

Masowe morderstwa agitaforek komun stycznych w Rosji.
RYGA, 12. 10. W  M oskwie otfbył s ta  z każdym  rokiem  liczba mordo-

się kongres k ierow ników  p ropagan  
dy  ruchu  kom unistycznego w śród 
kobiet.

Ze spraw ozdań odczytanych w 
czasie z jazdu  w ynika, że w k ra ­
jach, zam ieszkałych przez ludność 
w yznan ia  m ahom etańskiego, zw ra-

w anych kom unistek .
W republice U zbeckiej zamordo 

wano w 1927 r. 48 a g ita to rek  komu 
ni stycznych, w  1928 r. — 310, a zaś 
w roku  bieżącym  do 1 październ ika 
335.

S n y

P renum erujcie  
w£ x p r e s  Z agięb ia «<

Jeden z przedstawicieli w Polsce r® 
du książęcego postanow ił wzbogacić ©» 
gród zoologiczny w W arszawie ku chw»  
le swego nazwiska

okazem młodego dzika.
W ystosow ał w iec książę pan piękny  

lis t do zarządu ogrodu zoologicznego, w 
którym  w słowach pełnych zrozumienia 
dla w łasnej ofiarności i  pięknego czy­
nu, podarował ogrodowi dzika i  popro­
sił o w ydelegow anie kogoś pa zwierza, 
prosząc równocześnie

o honorowy bilet 
na staie dla siebie i  rodziny, upoważnia 
jący do zwiedzania ogrodu o każdej pa 
rze dnia i roku. Życzeniu sia ło  się nata  
ralnie zadość. W ysłannik ogrodu zamcl 
odwał się po podróży natychm iast u spa 
łeeznie usposobionego arystokraty, p® 
dziękował za dar, wręczył b ilet „honor* 
w y“ i  poprosił o dzika.

K siąże w yraził jednak jeszeze jedno 
skromne życzenie. Musi m ianowicie być 
umieszczona na klatce dzika w ogrodzie 

tabliczka.

absolwentów szkół wieczorowych prz® 
padło.

Do władz zgłosiła  sie delegacja rodzi 
eów, która oświadczyła, żo dzieci ich, 
mimo, iż były dobrze przygotowane, eg 
zaminu nie zdały .ponieważ nie mogli 
opłacić jednego z nauczycieli.

N auczyciel tym  jest Jan Sęezkowski, 
który przemycał uczniów przez egzamin 
przy pomocy nauczycieli W iesława Pa 
wlowskiego i Zygmunta Kamińskiego.

Seezkowski udzielał eksternistom  lek 
eyj ,ucząc ich w kompletach, składają  
cych sie z 5 do 10 osób i pobierał od każ 
dego ucznia po 20 do 40 złotych za godzi
ne.

Prof. Kamiński, który zasiadał w ko 
m isji egzam inacyjnej, w porozumieniu  
z Seczkowskim zadawał uczniom tylko  
te pytania, które b yły  umówione m iedzy 
obu nauczycielam i. Paw łow ski zaś od 
gryw ał rolę pośrednika m iedzy ucznia­
mi a wspólnikami.

W ładze przystąpiły do przeprowadzę 
nia śledztwa.

Podczas rew izji u Sęczkowskiego zna 
leziono kalendarz z nazwiskami ucz­
niów, należących do jego kompletów.

K uratorium  w porozumieniu z u- 
rzędein prokuratorskim zawiesiło wszy 
stkieh trzech nauczycieli w czynnoś­
ciach urzędowych.

Dzik księcia pana.
o sław ie  dob ro czy ń cy  I spo łecznika.

Trocki u nóg Stalina.
B E R L IN , 12. 10. M iedzy T roc­

kim  a większością jego zwolenników 
w Niemczech pod przew odnictw em  
U rbahnsa  doszło do zerw ania.

W  liście z K onstan tynopola  z 
dn ia  25 w rześnia, skierowanym^ do 
R akow skiego i jego tow arzyszy Tro 
cki ośw iadczył się za ich dek larac ją  
z dnia 22 sierpn ia , w k tó re j p roszą 
o p rzy jęcie  z pow rotem  do p a rtii.

W  liście tym  Rakow ski, Cassior i 
O łenczaw stw ierdzają , że istn iejące 
jeszcze różnice zdań m iędzy nimi a 
p a r t ją  n ie u zasadn ia ją  ich dalszej 
ab stynenc ji i ośw iadczają gotowość 
podporządkow ania  się dyscyplin ie 
p a rty jn e j.

N a g runcie  te j dek laracji stanę 
ło z początkiem  w rześnia  400 opozy 
cjonistów  z 85 obozów koncen tra­
cyjnych.

T rocki wezwał równocześnie 
swoich zwolenników do przyłącze­
n ia  się do jego kroku.

sław iąca dar i  objaśniająca jego książę 
ca pochodzenie.

Co było robić? W ysłannik obiecał 
spełnić wolę ofiarodawcy, lecz jakież by 
ła jego zdumienie gdy

ujrzał owego dzika!
B yło  to nędzne m aleńkie bydlątko, 

sa skórą straszliw ie zjedzoną przez 
insekty

i ledwo trzym ające się  na nogach.
Trudno, gdy sie jnż przyjechało — 

trzeba brać pański dar!

N ie zdążono jednak dziczka prxe 
transportować do W arszawy,— gdyż w  
drodze z wycieńczenia i  ran, zadanych 
Saa przez żarłoczne pchełki 

zdechł.
Znakomity ród książęcy nie będzie 

m ógł wobec tego korzystać z biletu ho 
norowego, n i cieszyć się z tabliczki aa  
klatce, która na w ieki m iała głosić sła  
wę niezw ykłego uspołecznienia księcia  
pana

Zdrowie 1 apetyt
o d z y s k a c ie  s to s u ,ąc s ia le

m m  PRZECZYSZCZAJĄCE
SFINKSEMZE

czyszczą żoiądeK, usuwają nie­
strawność, chronią od reumaiyz- 
mu i qrirefyxmu, uśmierzają he­

moroidy, czyszczą krew.
Skł. gb: Apteka W, B a rw n ik a  i  o
Warszawa, Jerozoilmeka 59.

Baczności —;— SacziaSSs
Fabryka g£apeius*y

przyjmuje do p rze fa jn o w a n ia  i laroow a  
nla: Damskie, M ęskie i Dziecinne ivape
jusze, na najnowsze modela, wyroom  
zw y-zs nago filcu na oó l p lusi t. z. v >  
ure. Sp ac.a iność pluszowe oraz ni.-..omict 
U w a sa i tui nadeszły najnowsze filcowa  

~modeie oraz oa .now sze pilol u.

M. B E R G M A N
S O S N O WI E C ,  t a r g o w a  15

(w podw órzu) •

ie2®StSiS$eiaea68B8B«



Historyczna zasługa Kazimiera Pułaskiego.
W ojenny żywot 32-letnieg© K a­

zimierza Pułaskiego, to jeden z aa j 
wspanialszych rapsodów bohater­
stwa, jakie znają rycerskie dzieje na 
rodu polskiego, walczącego o swoją 
wolność.

Skończył 19-ty rok życia, gdy sfor 
mował pierwszy hufiec do wałki z 
najeźdźcą moskiewskim jeszcze 
przed utworzeniem konferencji bar 
skiej; 20 la t zaś mając, był już regi 
mentarzem konfederackim w klaszto 
rze berdyczowskim.

Zawsze jako dowódca, nigdy ja ­
ko podwładny, przemierzył ginącą 
politycznie Polską wszerz i wzdłuż 
na czele partyzanckich oddziałów7, 
zwyciężając łub przegryw ając, nig 
dy jednak nie ulegając.

Pobity pod Barem  i wzięty do 
niewoli, rychło z niej się wydoby- 
wa, aby na Woloszczyźnie formo­
wać nową partyzantkę, przerzucić 
się następnie pod Kraków  ,a gdy 
tam  się nie wiodło, wojować nad 
Dniestrem, przenieść następnie te­
ren operacyjny na Litwę, schronić 
się na krótko po niepowodzeniach na 
iWęgry, obrać wreszcie jako stra te ­
giczną bazę Częstochowę, zamknąć 
się w niej jak  w7 tw ierdzy i w ytrw ać 
nieugięcie aż do upadku konfedera­
cji.

I  znowu, ani chwili spoczynku. 
W ypraw a do sprzyjającej nam T ur 
eji, aby od południa dalekiego rozpa 
lić na nowo ruch wyzwoleńczy a 
gdy pokój w Kuczuk K aniaradżi 
plany te unicestwił i uniemożliwił 
jakiekolwiek próby powstańcze, 
przeniesienie po chwilowym pobycie 
we F rancji za namową Frank'd;.a 
swego nieugaszonego pragnienia 
walki z zaborcą i prześladowcą na 
obcy teren i o obcą wolność.

Ledwie stanął na ziemi am erykań 
Bkiej, natychm iast po złożeniu kon­
gresowi wypracowanego na okręcie 
memorjału bojowego ,znajduje się 
już w szeregach walczących, jako 
brygadjer, generał, dowódca i „oj­
ciec" — jak  go historyk am erykań­
ski nazywa — „jazdy am erykań­
skiej".

Dwa lata, od jesieni 1777 r„  wał- 
ezy bez wytchnienia, naprzód jako 
ochotnik, potem jako dow7ódea Leg 
jonu, kończąc pełny chwraly, mło­
dzieńczy żywot w beznadziejnie ry ­
zykanckim szturm ie na redutę 
Spring H iłl koło Savannah, ugodzo 
ny śmiertelnie pociskiem arm atnim  
rów no la t temu 15G, w dniu 0 paź­
dziernika 1779 roku.

Oto je st żywot rycerza niezłomne 
go, jakich niewielu w dziejach 
swych liczą narody.

Ale ofiara Kazim ierza Pułaskie

S zk ota  Szeferów
w Sosnowcu, ui. S w obodna?

prowadzona pod kierownictwem
STANISŁAWA KONOPKI

{przyjmuje zapisy słuchaczy na nowe kur- 
szoferów pfatne w rafach ICO zł. z  jaz­

dą na różnego typu niuszynach kfóre 
szkoła posiada w swych warsztatach.
Dodge, Reno, Pegrol, Żerki i Fordy, jak rów 
nież słuchacze odbywają praktyczne zajęcia 

•ó górą 1500 szoferów zostało wyszko­
lonych i otrzymało posady, tern samym 
poprawili sobie byt, dzięki poptatne) facho 
wości, którą prowadzi szkoła.

Naukę szybka i zrozumiała, którą każdy 
Słuchacz może pojąć, odbywa się vy 5 eh 
grupach od 9—12, od 5 - 5  po poł. i od 
»— 9 wieczór.

ZARZĄD.

go, złożona na ołtarza eudzej wolu oś 
ei, nie miała przejść jedynie jako 
czcigodny inw entarz wszysko notu 
jąeej historji.

Po latach 189-tu w ykuty miał se

stać realny kapitał z te j pracy i z te j
krw i, k tórą Pułaski pod Savannah 
za am erykańską wolność przelewaŁ 

Jak ież ułatw ienie znalazła pro pa 
ganda polska w Ameryce czasu woj

Zarząd Główny Polskiego Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłowych 1 Handlowych w Sosnowcu wzywa wszystkich człon­
ków do jaknailiczniejszego udziału w pogrzebie

i. p. Władysława Grabisfisklego
b. wiceprezeia Zsrcątiu Słdwnago i pierwszego 

chorążego Związku.
Zbiórka wszystkich członków w lokalu Związku w Sosnow ­

cu ul. Warszawska Nr. 22 w niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 15 ej, 
skąd ze sztandarem uczestnicy udadzą się na pogrzeb:

Kopalnis nafty w woj. kieleckiem.
Poszukiwania dały pomyślne wyniki.

W  poniedziałek, dnia 14 h. m. a 
więc ju tro  wyjeżdża w kieleckie spo 
ejałna komisja z zastępcą naczelni­
ka wydziału naftowego w m inister 
jum  przem ysłu i handlu, inż. W ran- 
glein na czele, w celu ostatecznego 
ustalenia miejsca na ustawienie szy­
bu do wierceń próbnych w poszuki­
waniu nafty .

W  woj. kieleckiem, zwłaszcza w 
okolicach W ójczy w pow. stopnio- 
kim, oddawna zauważono ślady, 
wskazujące na obecność ropy nafto

wej. Przeprowadzone przez specjał 
nie delegowanego z ram ienia I s s ty  
tu ta  Geologicznego geologa Czarnoc 
Idego poszukiwania dały pomyślne 
rezultaty .

Po ustaleniu miejsca, szyb bę­
dzie wkrótce ustaw iony i wiercenia 
poszukiwawcze rozpoczęte będą jesz 
cze w roku bieżącym. W  kołach fa­
chowych liczą się z możliwością od­
krycia w Kieleckiem poważnych za­
sobów nafty .

Czy komisja wodna interesowała się kiedy
* Silnicą w Kielcach.

Przez centrum m iasta w poprzek 
ulicy  Sienkiewicza przepływa — mó­
wiąc ściśle przewala się wskutek gęstoś 
ei nieokreślonej cieczy — mała rzeczka 
Silnica.

O „dobroczynnych" skutkach tej „oz­
doby" m iasta możnaby pisać całe tomy.

Sm rodliwy ten kanał, nienregulowa 
ny, obrośnięty chwastem naawany rzeką 
saczeg-ólnie w porze wie czornej daje się 
porządnie we znaki okolicznym miesz­
kańcom. \

Płynąca podczas dnia czarna o m oi 
liw ej gęstości ciecz, % nadejściem  ni«® 
m ai każdego wieczoru zam ienia się w  
gęstą żółtawą masę, która swą specy­
ficzną wonią zatruwa całe m iasto

Można sobie wyobrazić życie ludzi, . 
m ieszkających nad tą „rzeką".

Jeszeze jako tako jest w porze zimo 
wej, z nadejściem  jednakże upalnych  
dni letnich zam ieszkiwanie tych de­
mów jest form alną niemożliwością.

W szystkie domy połażone po obu

stronach Siln iey, wszystkie fabryczki, 
a nawet dalej położone budynki ,jak ho 
tele: Yersal i B rystol są skanalizowane 
% rzeką.

Na dobitkę iej;o m ieszkańcy nad­
brzeżni, wrzucają do rzeki wszelkiego  
rodzaju odpadki, przez co potęgują ka 
tastroialny wprost sten rzeczki, czy­
niąc ją  jednym  na całej długości w iel­
kim rynsztokiem  — kloaką.

Stan ten dłużej trwać nie może. Co 
raz częstsze i coraz liczniejsze skargi 
mieszkańców powinny nareszcie wywo 
lać jakąś reakcję

M agistrat w inien w jaknajkrót- 
saym czasie dołożyć w szelkich starań, 
by doprowadzić rzeczkę do m ożliwego 
wyglądu.

Ciekawa rzecz, c z y  kom isja wodna 
interesowała się kiedykolwiek stanem  
Silniey? N ależy jednakże przypuszczać 
wobec takiego stanu, że nie....

„Miasto wojewódzkie, m iasto z lud 
■ością z górą 50 tysięcy  takich „ozdób" 
mieć nie może.

Komunikat komitetu tygodnia dziecka w Sosnowcu
Od dnia 13 do 20 października r. b. 

trwać będzie tydzień, poświęcony dzie 
ekn i matce.

W ciągu tego czasu w inniśm y wszy  
■cy zwrócić uwagę na sprawę wychowa  
uia naszych dzieci, na sprawę doli 
dziecka w chw ili obecnej, na warunki 
w jakich ono żyje na obowiązki jakie  
mamy wobec dzieci — przyszłości na­
rodu.

K om itet tygodnia zwraca się z pro­
śbą do społeczeństwa, ażeby tydzień  
był rzeczywiście tygodniem  serdecz 
nej łączności między światem  doro 
słych a światem  dzieci, by w tym  czasie 
rodzice obdarzali swoje dzieci najtkliw  
szem uczuciem, by zastanow ili się nad 
tem, czy obowiązki swoje jako wycho 
waweów należycie wobec nich wykona  
li i by refleksje uczucia, jakie zostaną  
w tygodniu dziecka wzbudzone, przero 
dziły się z okresu tygodniowego w « 
kres bezterm inowy stały.

Program  tygodnia jest następu­
jący:

1) Odczyty w szkołach w ygłoszą le­
karze szkolni.

2) W ystaw y sklepowe zostaną od­
powiednio udekorowane,

3) Dla przedszkoli odbędzie się dnia  
II od godz. 4 — 6 przedstawienie w sali 
na Pogoni i dnia 17 od godz. 4 — 6 w sa 
11 Sem inarjum  Naucz, nn W awelu.

4) w niedzielę, dnia 13 dla starszych  
oddziałów szkół powszechnych o godz. 
8 po poł. zostanie w ystaw iona w teatrze 
m iejskim  komedja „Dożywocie",

5) we wtorek 15 i w środę 16 w kinie 
„Zagłębie" zostaną w yśw ietlone film y  
propagandowe dla młodzieży w czasie 
od 16 — 2 i pół,

6) w niedzielę 20, o godz. 3-ej po 
poł. odczyt i film  w ki ie „Zagłoba" 
dla matek.

Pozałem  w ciągu tygodnia odbywać 
się będą zbiórki uliczne, sprzedaż nałe  
pek, znaczków i t. p. na cele opieki sad  
ubogiemi dziećmi.

Za komitet:
(—} dr. J. Marczyński, 

przewodu tyg. dziecka w Sosnowcu.
(—) Ju l j an Pawłowicz, 

zastępca przewodniczącego.

uy? gdy mogła decydującemu ® poli 
tycznych wynikach wojny W a­
szyngtonowi wskazywać na pomni 
M Kościuszki i Pułaskiego współ­
twórców wolności am erykańskiej?!

A z drugiej strony, któż zaprze­
czy, że zarówno w wielkiej akcji hu® 
Eiaaitarnej Hoovera ,jak przede- 
wszystkiem w życzliwej Polsce po! i 
tyee głównego aktora pokojowej 
konferencji w ersalskiej W ilsona, o- 
bok objektywnych racy j meryto­
rycznych, nieśm iertelny odgłos ofia 
ry  polskich tow arzyszy W aszyngto 
na, stał się żywym współczynnikiem 
i motorem wilsonowskiego idealiz­
mu, spłacającego historyczny dług, 
zaciągnięty przez Ameryką wT 18-em 
stuleciu.

Dziś w obliczu 150-tej rocznicy 
rycerskiego zgonu K azim ierza P u­
łaskiego, tą właśnie historyczną ży­
w ą zasługą wobec Polski bohatera z 
pod Savannah podnieść i uczcić si« 
godzi.

Nie możemy śm iertelnych szcząt 
ków rycerza — tak  jak  innych wiei 
kich mężów naszych ostatniem i cza 
sy — przenieść i złożyć w łonie woł 
nej już i tą  'wolnością radosnej zic 
mi polskiej. Kości bohatera zmienio 
ne w atomy, kołyszą wieczyście ruch 
liwe fale Pacyfiku, które je wchło­
nęły la t temu 150.

Niemniej przeto pamięć narodu 
polskiego o Kazim ierzu Pułaskim , 
spieszy dziś poprzez te fale, aby we 
spoi z przedstawicielami państw a 
odrodzonego, obwieścić św iatu, iż 
bezcenna krew7 bohatera, k tóra u- 
żyźniła pod wolność ziemię najw ięk 
szego w spółcześnie mocarstwa, była 
także posiewem, z którego po wie­
kach wyrosła życie niepodległej Poł 
ski.

Za gotówkę 

i N a  R aty!!!
Okrycia dafflskis 

Ubiory męskie 
Towary manufaktur ne
wszystko w wici kim 

w y b o r z e

§

U

W. GRAJCARA
uh Modrzejewska 

róg Targowej
Teletoii 6-56.
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K R O N I K A .  Mowoczesna piekarnia mechaniczna
4 ^ Ł k ~ w Czetąctzi.
P ażeziernil

Miedzeia

K A L E N D A R Z Y K .  
Dziś: E dw arda  Kr. W. 
luiro: KaliVsla P. M. 
W schód słońca: 5.56 
Zachód .  16.f0

Piękna inicjatywa winna być wzorem  dla innych.

IłADłG.
•  w a r s z a w a -

S ied z ia ła , 13 p a ź d z ie rn ik a .
10.15. N aboż. z B a z y lik i  W ik  
11.50. S y g n a ł czasu  w W a rsz . Ob-

se rw . A stro n o m ., h e jn a ł  z W ieży  Ma. j. 
12.10. P o ra n e k  sy m fo n ic z n y  I  u

h a rm o n j i W a rz a w sk ie j.
14.00. O dczy t ro ln ic zy .
14.20. M u zy k a . .
14 30. O dczy t ro ln ic zy . . .
14 50 M u z y k a  a) Z. N o sk o w sk i: i. o 

o. E r. C h o p in : L a rg o  z
j i ia iy  w io loncze low ej. 

ro.uO. O dczy t ro ln ic zy .
15.20. K o n c e rt . %
10.00. „ J a k  dosz li do m a ją t s u  s ta w n i

16.55. M u z y k a  p ły t  g ra m o f.
v. c -aK -sty n ię ,.

17.15. ,.Z ży c ia  S zopena".
17.40. K o n c e rt.
19.00. R o zm aito śc i. .
19,25. F e łje to n  p. t . („ J a k  s ię  c h w y ta  

fa le  k o m ed jo w e życia"..
19 40. O d cz y tan ie  p ro g ra m u  n a  dzień  

a a s te o n y , o raz  w iadom ości bieżące.
19.58 ' S y g n a ł czasu  z O bserw . A s tro

nom . w W  a r s  z. T.-_„ir
20.00. S łu ch o w isk o  pogodne z K ra k .
20.30. K o n ce rt.
21.10. K w a d ra n s  l i te ra c k i.
21.20. D a lszy  c ią g  k o n c e r tu . <(

22.00. „ W ra ż e n ia  z L o u rd e s  .
22.20. K om .: polic.. sp o rt., n a u p r .
2*125. „Z d y m k ie m  p a p ie r o s a '.
22.35. K om . P A T . (
23.00. M u z y k a  ta n . z „O azy .

K A T O W 1 C E.
N iedz ie la , 13 p a ź d z ie rn ik a . ^

10.15. T ra n sm . naboż. z K la s z to ru  O. 
O. F ra n c is z k a n ó w  w P a n e w n ik a e li  iu g o
aie (Śląsk)..

11.53. T ra n sm . z w a rsz . __
1520. Z c y k lu  w y k ład ó w  re lig ijn y c h . 

„O bow iązk i rodziców  i dom u ro d z ic ie l­
sk iego". m i

15.40. W  ło s ik  „ O g ro d n ik  s ią sk i .
18.00. K o n c e rt. .
17.00. „N aw ożen ie  łą k  i  p a s tw isk  .
17 20 .-Na szachow nicy".
17 40. K o n c e r t R e p re z e n ta c y jn e j o r 

k ie s tr y  P o l ic j i  P a ń s tw o w e j w W arsz . 
19.03. R ozm aitośc i.
19.25. K a z im ie rz  R u tk o w sk i, a r t .  m a  

la rz : „ P o lsk a  je s ie ń " .
19.58. Ssrg n a l  czasu  z O bserw . A s tio

nom . w  W a rsz . j-„Qir
20.00. S łu ch o w isk o  p o g o d n e  z K ra k . 
20.30. K o n c e r t w ieczo rn y m  Pozn. 
21.05. K w a d ra n s  l i t .  z W a rsz .
21.20. D a lszy  c ią g  k o n c e r tu  z 1 ozn.
22.00. T ra n sm . z W a rsz a w y .

Co wyświetlali .kina:
K ino „W aw el" »Z AK A Z AN A

K O B I E T  A« . , _
K ino „M om us" O d piątku »bpo  

wiedź Uczc wej Kobiety« z Pola
Negri.

Teatr w Katowicach
N ied z ie la , 13 bm. „ P o ra n e k  ta n e c z n y  

K r y s i  L e w a n d o w sk ie j"  o godz. 11.30, 
o godz. 3.30 pop. „H a lk a " , o godz. 7.30 
w ieczo rem  „P ro ce s  M a ry  D u g a n  . 

P o n ie d z ia łe k  14 bm. „ S ta ry  k a w a le r"  
W to re k , 15 bm . „L e g en d a  B a łty k u "

In ic ja ty w a  rządu, sk ierow ana do me 
ch an izacji p iek a rn i i zao p a trzen ia  lud 
nosci w zdrow y i sm aczny elileb, zaczy 
n a  znajdow ać coraz w iększe zrozum ie­
n ie  w śród p iekarzy . Dowody tego zrozu 
m D iiia w idzim y w Czeladzi.

T rzech fachowców — p iekarzy  F R-

GKZĘBA, FR . JU R K IE W IC Z  i E FIL  
K L A JM A N , po siad a jący  w łasne drobne
w arsz ta ty  p racy , zrozum ieli, że w tych  
w aru n k ach  na  dałszą m etę należycie nie 
będą m ogli pracow ać, an i rozw ijać  
sw ych zakładów . Z am iast wiec b iadać 
n ad  sw ą niedolą i sa rk ać  na  rząd, że im 
zam knie w arsz ta ty  pracy , jak o  nie na  
d a ją c e  słe d la  w yrobu chleba, postanow i 
li w łasnym  kosztem  w ybudow ać p iek a r 
n ie m echaniczną, odpow iadającą 
w szelkim  w ym aganiom  h y g je n y  i nowo 
czesnej technice p iek arsk ie j.

Bez zwłoki, nie o g ląd a jąc  sie n a  po­
moc rządu , zg rom adzili swe drobne o- 
szezędności i p rz y s tą p ili do pracy . P ła  
ny  budow y, p ro jek t b u d ynku  i w ykona 
n ie pow ierzane zostało znanej dobrze na  
te re n ie  Z ag łęb ia  f irm ie  budow lanej

A. L U F T  i S-KA, SOSNOW IEC, 
JA S N A  8.

W  p a re  m iesięcy później czeładzia- 
n ie  m ieli możność podziw iać przy  ul. Mi 
łow ickiej jedno p ię tro w y  obszerny 
gm ach, o n ad er este tycznym  w yglą­
dzie zew nętrznym .

D zięki w ytężonej p racy  w łaścicieli 
p ie k a rn i oraz s ta ran io m

F IR M Y  L U F T  i S-KA
w szybkiem  tem pie przeprow adzono 
w szelkie po trzebne u rządzen ia  w ewnę­
trzne . W  w ielk iej i ja sn e j sa li za instalo  
v ano odpow iednie m aszyny do czyszczę 
n ia  m ąki, p rz e ra b ian ia  c ia s ta  i t. p. No 
woczesne te  u rząd zen ia  pozw ala ją  w ypie 
kac eiiłefo, d a jący  g w aran c ję  całkow itej 
czystości, a przedew szystkiem  zdrow y i 
sm aczny.

Czeladzka p ie k a rn ia  m echaniczna 
m a za zadanie przedew szystkiem  apro- 
w idować m iasto  Czeladź oraz sąsiednie 
wsie i ko lon je  robotnicze.

W  ty ch  dniach  p ie k a rn ia  ta  została 
całkow icie w ykończona i rozpoczęto 
p róbny w ypiek. W łaściciele p iekarn i, ja  
ko fachow cy sam i zak asa li rękaw y i sta 
im ;li do pracy .

U kazan ie  się w sprzedaży ch leba z 
p iekarn i m echanicznej w yw ołało w śród 
ludności duże zadow olenie i w ielki po­
pyt. To też ju ż  w p ierw szych dniach  
swej czynności m usiano  p rzystąp ić  do 
w ypieku  poza chlebem  rów nież bułek i 
ciastek . O p ięknym  w yglądzie i doskona 
łym  sm aku pieezywo czeladzkiej p iek a r 
n i m echanicznej już  w stępnym  bojem  
zdobyło sobie ry n ek  Czeladzi i okolic, a 
naw et po części w ysyłane je s t n a  Śląsk, 
ciesząc się wszędzie uznaniem  ludności.

Ta p ięk n a  in ic ja ty w a  pow ołania do 
życia p iek a rn i m echanicznej w Czeladzi 
pow inna być wzorem  d la  innych p ieką 
rzy  Z agłęb ia  D ąbrow skiego, k tó rzy  za­
m iast sa rk ać  na  w ładze ,że im  zam yka 
ją  n iech lu jn e  w arsz ta ty , w inn i w ie­
dzieć, że dążeniem  rządu  i spoleczeń 
stw a  je s t n ie  w alka z p iekarzam i, lecz z 
ich n iech lu jstw em  i oporem  przed me­
ch an izacją  w arsz ta tów  praey .

T yin  trzem  ludziom , k tórzy , n ia  ba­
cząc n a  tru d y  i przeciw ieństw a, pokaza 
li, że p rzy  dobrej w oli m ożna wiele 
zdziałać, — należy się pełne uznan ie  i 
życzyć im  należy jak n a jpom yśln ie jsze- 
go rozw oju stw orzonej przez n ich  p la ­
cówki.

Dodać należy, że dużą zasługę p rzy  
budow ie p ie k a rn i m echanicznej położy 
ła rów nież, pow szechnie ceniona w Za 
g łęb in  i
ZN A N A  Z E  S W E J SOLIDNOŚCI F IR ­

MA L U F T  i S-KA,
a finansow ego p o p arc ia  ud izeliły : pow ia 
tow a k asa  oszczędności w B ędzinie i 
b an k  Z agłęb ia  w Sosnowcu.

Z K ie lc

(k) Rozw iązanie zarządu  kasy 
chorych. O kręgow y u rząd  ubezpie 
czeń we Lw owie rozw iązał w ładze 
kieleckiej kasy chorych, a  kom isa 
rzem  rządow ym  m ianow ał p. K az i 
m ierzą K auckiego, dotychczasow ego 
kom isarza kas chorych z Bochni i 
Tarnobrzegu.

(k) Sprawa wyjazdu p. wicewojewo 
dy dr. Dziadosza. J a k  ju ż  donosiliśm y 
p. w ojew oda dr. Dziadosz został przenie 
siony n a  tak ież  samo stanow isko do 
K rakow a. J a k  się dow iadujem y p. wioe 
wojew oda dotychczas jeszcze o fic ja lna  
go p ism a o przen iesien iu  nie dostał. Na 
leży się spodziewać, że sp raw a  ta  zosta 
nie załatw iona w najb liższych  dniach.

Kino „ U N I Q N “ Kielce
Dziś i dni nasiępn--

„Djablica z  Trypoiisu".
W roli główne! Liana Hayd.

(k) D laczego fa b ry k a  „M arm ury" 
je s t n ieezynna? N ie jednokro tn ie  po ru ­
szana przez n as  sp raw a  n iew yp lacan ia  
robotn ikom  w fab ry ce  „M arm ury  w 
ty m  m iesiącu  doszła do przełom owego 
punk tu .

K ie ry  po p ierw szym  robo tn icy  nie 
o trzy m ali zap ła ty , w ybuchł s tra jk .

F a b ry k a  od k ilk u  ty g o d n i stoi be: 
czynna. D y rek c ja  fa b ry k i tłum aczy się 
że z b raku  p ieniędzy n ie  może urueho  
m ić p rzedsięb iorstw a.

Ja k o  powód b rak u  gotów ki, fa b ry k a  
podaje  n iew ypłacalność sw ych dłużni 
ków, do k tó ry ch  w p ierw szym  rzędzie 
zalicza rząd, k tó ry  w inien je s t firm ie  
110.000 tysięcy  zł. za roboty , prow adzone 
p rzy  gm achu sejm ow ym .

W k ró tc e  na jw iększy  film p ro d u k c j i  
polskiej

„Mocny człowiek"
w e d łu g  pow ieści

Przybyszewskiego.

Chciał zasztyletować policjanta
Krwawa awantura w G oionogu

O negdaj w ieczorem  w Gołonogu 
m iała m iejsce k rw aw a aw an tu ra . 
B rac ia  Szczepan i Bolesław  K acz­
m arczykow ie oraz Rom an M iodek 
podpiw szy sobie należycie  ̂ w yszli* 
na  ulicę i poczęli zaczepiać p rze­
chodniów.

Szczepan K aczm arczyk uzbrojo­
ny  w tęgą  pałę, a M iodek i Bole- 
sław  K aczm arczyk ze szty letam i w 
dłoni, p rzy  akom paniam encie dzi­
kich w rzasków , rzucali się na  spo 
kojnych  przechodniów , k tó rzy  w 
panicznym  s trach u  k ry li się do 
b ram  domów.

O w ystępach  tych  bohaterów  za

wiadom iono policję. _
P rz y b y ły  n a  m iejsce posterunko 

w y ją ł u sp ak a jać  aw anturn ików . 
S ku tek  jed n ak  był wręcz odw rotny.

M iodek ze szty letem  w ręku  rzu 
cił się n a  po lic jan ta , u siłu jąc  zadać 
m u cios w  piersi.

W  obronie w łasnej po lic jan t do 
był szabli i ciął n ią  w  rękę nap a  
stn ika.

Pozostali w idząc, że to nie prze 
lew ki pom aszerow ali już  spokojnie 
n a  posterunek . .

R annego M iodka, po nałożeniu 
m u opa trunku , osadzono w areszcie.

O g ó ln a .

(o) K u rs  d la inspektorów  szkol­
nych. M im sterjum  ośw iaty  o tw iera  
w  dn. 25 b. m. p ierw szy  2 m iesięczny 
k u rs  d la inspektorów  szkolnych. 
K u rs  odbyw ać się będzie w '.Y a r  sza 
w ie w  w olnej w szechnicy polskiej 
pod k ierunk iem  p ro feso ra  dr. M. 
Grotowskiego.

P ro g ram  kursu , prow adzonego 
częściowo m etodą sem inary jną , częś 
ciowo p rzy  pomocy w ykładów , o bej 
m ie cykl zagadn ień  następu jących : 
dziecko i op ieka w ychow aw cza nad  
niem , p raca  szkoły, w spó łpraca in ­
spek to ra  z nauczycielem , zagadnie 
n ie  o rgan izacji szkolnictw a powsze 
chnego, szkoła pow szechna i inspek  
to ra ty  szkolne, a prace ośw iatow e i 
k u ltu ra ln e  na teren ie  pow iatu .

N a ku rsie  p rzew idziany  je s t u- 
dział 33 inspek torów  szkolnych lub 
ich  zastępców .

Strzały na zabawie weselnej.
Z sądu okręgowego w Sosnowcu.

W  dniu. 11 październ ika r. b. sąd 
okręgow y w Sosnowcu rozpoznaw ał 
spraw ę z oskarżenia dwuch braci 
J a n a  i P io tra  K ram arczyków , o- 
skarżonycb : p ierw szy  o usiłow anie 
zabó jstw a żołnierza K azim ierza  T a 
borku, a  d rug i o podżeganie do tego 
zabójstw a.

Zajście m iało m iejsce we wsi 
Łęce, na  weselu u G rzegorza YV y- 
łupka. T aborek, w raz  ze swym  to ­
w arzyszem  A nton im  W ójcikiem  
przyszli n ieproszeni n a  to wesele i 
wszczęli aw an tu rę , przyczem  Tabo 
rek  w y ją ł bagnet i groził pozbaw ię 
niem  życia, każdem u, kto się zblizy.

W śród  gości w eselnych pow stał 
popłoch i w tedy  P io tr  K ram arezyk  
rzucił w T aborka  m iednicą i po­
czął w yrazam i „s trze la j" , nam a­
w iać b ra ta  J a n a  do zabójstw a. J a n  
K ram arezy k  w y ją ł z kieszeni rewm

w er i dw ukro tn ie  strze lił do T abor 
ka.

Sąd  okręgow y na  wczorajszem  
posiedzeniu zbadał 20 świadków, 
m iędzy innem i T abo rka  i rannego 
w tedy  M osura, k tó rzy  u sta lili oko 
liczności zajścia i w rogi stosunek 
głównego św iadka w te j spraw ie 
W ójcika do K ram arczyków .

B ronił obydw uch oskarżonych z 
w y b o r u  .adw okat H e n ry k  Busz, któ 
ry  niedaw no przeniósł sw oją kanoe 
la r ję  do Sosnowca.

S ąd  okręgow y obydw uch oskarżo 
nycb. uniew innił, podzielając wywo 
dy  obrony, że nie było m otyw u za­
bójstw a, n ie został u sta lony  k ieru  
nek  strzałów , a  jeno chęć pogrążenia  
\v nieszczęście K ram arczyków  przez 
w rogo usposobionych do nich braci 
W ójcików .

Jaja k ie leck ie  w Z a g ię b .u . 
Ekspozytura skupu jai w Kielcach 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców R. P. rozumiejąc potrzeby mie 
szkeńców Zagłębia, otwoizyła swój 
skład hurtowy w Sosnow cu i d o s­
tarcza Jaja świeże po cenach niżel 
rynkowych. .

Zamówienia można kierować 
pod adresem, Sosnow iec, Dzika L. 3 
te!. 4 45.

Sprzedaż detaliczna odbywa się 
we wszystkich sklepach Pow szech­
nej Spółdzielni Spożywców w S o ­
snowcu i Będzinie, łaja będą surze 
dawane przez cały rok bez przerwy 
gdyż w łasna chłodnia w Kielcach 
zapewnia w sezonie zimowym s ta ­
łą dostawę dobrych jai.

(k) C iekaw y pokaz a tak u  piechoty  
pod osłoną dymów. W  ub ieg ły  p iątek , 
w szóstym  dn iu  ty g o d n ia  lotniczego na 
polach pod K adzie ln ią  o godz. 4 popo­
łu d n ia  odbył sią przy w spółudziale licz 
nej publiczności ciekaw y pokaz a tak u  
p iechoty  n a  f ro n t n iep rzy jac ie lsk i pod 
osłoną dymów.

K o m p an ja  4 p. p. w pełnym  ryns* 
tunku , otoczona k łębam i za s ła n ia ją ­
cych ją  dymów, im prow izow ała a ta k  
w ty  ra i je rze  n a  pozycję n iep rzy jac ie l 
skie.

P o k az .u d a ł sic w zupełności i wy­
pad ł w spaniale.

Rinn „ C zw a rta k * *  Kle.w
"..Ostatńllyir

(k) C iekaw y n ad p ro g ram  w k in u  
P ałace. D nia  5 b. m. w kronice kielec­
k ie j ukazała  się n o ta tk a  pod pow yż­
sz y m  ty tu łem . J a k  się dow iadujem y p, 
2 p rzy b y ła  do k in a  w to w arzy stw *  
swej znajom ej, cieszącej s iQ ogolnym  
s z a c u n k ie m  P- K., k tó ry m  tow arzyszy ł 
p. W . P r z y c z y n a  za jśc ia  w y n ik ła  n a  i*  
nem  tle, niż o tern poprzednio  z  po»* 
rów  m ożna było  sadzie.
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(k) „Ostatni syu". P raw dziw y ucztą 
a rty s ty czn ą  d la  sta lyeli bywalców k iaa  
je s t obecnie w yśw ietlany  w „Czw arta 
ku" potężny am erykańsk ie j w ytw órni
film  p. t. „O statn i syu“. ...........................

Groza i potw orność ubiegłej w ielkiej 
św iatow ej w ojny, k tó ra  pochłonęła mii 
jony  ofiar, z p rzedziw ną realnością, w 
doskonaleni u jęc iu  i m istrzow skim  za- 
atowjwaniu i rozm ieszczeniu poszczegól 
eyeh scwp je s t żywo odm alow ana na 
%wfrt obrazie.

G rs  M argare ty  M am i w ro li m atki, 
k tó r« i moloch w ojny  zab ra ł 3 synów 

w prost n iedoścignioną. G radaeja  
s ierp ień  nieszczęśliw ej kob iety  — m at 
k i i scena spo tk an ia  się na  polu bitw y 
dwuch braci, w alczących w przeciw nej 
stron ie , w yw iera  na  w idzu niezapom uia 
ae  w rażenie.

W k ró tc e  na jw .ąkszy  film  p ro d u k c ji
p o l s k i e j

„Mocny człowiek"
w e d łu g  pow ieści

Przybyszew skiego.
(k) Spaliło  się dziecko. W e wsi Sudo 

i.ek. pow. m iechow skiego, sp a lił się dom 
m ieszkalny  i stodoła Sobeckiego Toma 
sza. W  czasie pożaru  sp a lił się 5-letni 
sy n  W ojciecha B aran k a , k tó ry  tam  
m ieszkał. Szkoda ogólna wynosi 
20.1)70 zł. P rzy czy n a  pożaru  — nieostroż 
ae obchodź s ir z ogniem .

i t . i » 7 „ u b i  i U N “  Kielce
Dziś i tbu riaSl-pn:

„8 abiiea z IrypoSisu",
w  m i i  r ł i w n e !  L a n s  * a y d .

(k) Znalezione zwiokL D nia 9 b. m. 
n ie ja k i Tkaczyk Ja n , zam. we wsi 0 - 
s tr a  G órka, pow. włoszczowskiego zna 
.azł w losie obok wsi O stra  G órka le­
żące w błocie zwłoki mężczyzny, będą 
ee w zupełnym  rozkładzie. P rz y  zwło­
kach  nie znaleziono żadnych dokum en 
iów stw ierdza jących  tożsam ości osoby. 
Dochodzenie prow adzi się.

POM i  SŁOWY SZANTAŻYSTA
W sądzie okręgow ym  w K ielcach 

ro zp a try w an a  by ła  sp raw a m ieszkańca 
wsi Bąkowice, gro. Sędziszów, pow. ję  
drzejow skiego, oskarżonego o odgraża 
nie się M endlowi Senderow iczow i, ee 
lem u zyskan ia  okupu.

Miody, bo zaledw ie 21-letni szantaży 
sta, zucAy we wsi z różnych  in te re su ją  
cych m iejscow ą policję „pom ysłów11, 
nie m a jąc  żadnej p racy , calam i dniam i 
włócz f i  6ię po okolicznych w siach i 
przem yśli w ał nad łatw em i, a op łaca ją  
cemi się „in teresam i".

W szystkie pom ysłowa sztuczki, m a 
jąee n a  celu zdobycie pieniędzy, ucho 
dziły  m u bezkarnie. Jed n a  z nich, ku 
w ielkiem u jego niezadow oleniu została 
zakw alifikow ana, jak o  k ry m in a ln a .

Oto m łodociany p rzestępca rzucił się 
na  pow ażniejszy „interes".

Do m ieszkańca tejże wsi M endla Sen 
derow ieza w ystosow ał on lis t z pogróż 
kam i podpalen ia  jego zabuuow ań i 
śm ierci, w razie, gdyby ten  nie zastoso 
w ał się do jego żądań i nie w ręczył m u 
w oznaczonym  czasie i m ie jscu  kw oty 
50 zł. L is t by ł zakończony p rzestro g ą  
że au to r zemści się w raz ie  doniesien ia 
o tem  policji.

Spoko jny  Senderow icz początkowo 
moeuo się tą  n iezw ykłą korespondencją  
zatrw ożył, jednakże po głębszym  rozmy 
śle postanow ił o w szystkiem  zam eldo­
wać policji.

P o lic ja , m a się rozum ieć, szan taży  
stę aresz tow ała  i p rzekazała  do dyspo

zycji p ro k u ra to ra .
E p ilog  te j sp raw y  rozegrał się w są 

dsie okręgow ym  w K ielcach, k tó ry  ska  ' 
zał szan tażystę  na  8 m iesięcy w ięzienia

FA ŁSZER Z W E K SL I.
W tym  sam ym  d n iu  sąd ro zp a try w ał 

sp raw ę m ieszkańca K ielc D aw ida Po- 
tnerancblnm a. oskarżonego o sfałszow a 
nie dwuch w eksli na sum y 100 i 150 zł.

P. P om sraneb lum , kupiec, h a n d lu ją  
ey po ja rm a rk a c h  obuwiem  i skórą, po 
k ilk u  nie zupełnie udanych  k a lk u la ­
cjach w padł niespodziew anie w w ielkie 
k łopoty  finansow e, z k tó rych  nie był w 
stan ie  się w yślizgnąć.

Nie m a jąc  — ja k  tw ierdz ił — innego 
w yjścia z te j p rzy k re j sy tu a c ji postano  
wił sfałszow ać dw a wreksle i nabyć za 
nie tow ar.
-  Nie n am y śla jąc  się więc wiele, pod 
p isa ł w eksle nazw iskiem  H ild y  R ubin  
sztain , m ieszkank i K ielc.

Zn weksel w ystaw iony  na  150 zł. na 
był od szewca N a ta n a  T annenbaum a 
skór i obuwie, d ru g im  zap łac ił należ­
ność innem u szewcowi Szm ulow i M ar­
kowiczowi.

Po upływ ie pew nego czasu, podczas 
realizow ania  weksli, okazało się, że pod 
p isy  są fałszyw e.

Pow iadom iona o fa łszerstw ie  p o lic ja  
1 'om eraneblum a aresz tow ała  i spraw ę 
p rzekazała  władzom sądowym .

Sąd okręgow y w K ielcach skazał nie 
fortunnego  kupca  n a  pó łto ra  ro k u  wię 
zienia.

es*

padł wieśniak w obronie swego mień a.

£%& U %
zciro WJŚ&

regulują go i łagodnie przecz, szczają
Pigułki p rz e e^ sz c za ją ce

ze sfinksem  
A p te k i  W. B o r o w s k i e g o  
Wnrsz twa. Jerozolimska 59.

G o s m d s i z  w Woli Kalinowskiej  
M adei G rzeb!noga posiada  ładny  
sad  i d^zo o w o c ó w .  Przed m ie s ią ­
cem nad ranem przechodzili obok  
sadu powrasa-ijcv z zabaw y rruesz 
kańcy tei wsi, Wojciech Muzy* i 
Piotr Kowala. N ęcący  w idok  pięk 
nvch g  usz p o i:ch la ł  ich p o t in R b e -  
nia. lo leż nie namyślając s!-ę wiele, 
przeskoczyli niski pr.rkan i znaieźu  
s ię  pod drzewem.

W ivm irókcie w ysk oczy ł  gdz ieś  
z u k i y c i a  G rzebinoga, który prawie  
co

lak ła tw o  nie p o sz ło ,  kawalerowie  
uzbroili s ię  w kamienie i n ie m i ło ­
siernie zaatakowali gospodarza .

Macie; otrzymał tak sd n y  c io s  
kamieniem w czo ło ,  że  padł zalany  
krwią Leczvl s ię  długo. W yzdro­
wiał coi rawda, lecz na czo ie  p o z o s  
tało g łęb ok ie  w głębienie , o oprócz  
tego  odczuw a bóle g łow y .

S ą d  o k ręg o w y  na kadencji w 
Olkuszu s k a /a f  w dniu 9 bm o b y ­
dw óch sp raw ców  po półtora roku  
więzienia z  pozbawieniem  praw. 
Zostali oni natychmiast uwięzieni.pilnował s w e g o  m-ema

doęiz ćsiłował n ; Petów

ą w „ t ip r s s i

• Z S o s n o w c a .

(:S) Z łe J e r a c j i  / .w ią z  nVv b y ­
ł y c h  w o j s k o  w v e in  aa fe d e ­
racji wchodzi obecn ie  ’8  zw iązk ów  
zw. oficerów rezerwv, p o d jf  cerów  
rezerwy, legion istów , p ow stań ców  
górnośląsk ich , inwalidów wojennych, 
b w ojskow ych, rezerwistów i l e g io ­
nistów puławskich; w trakcie o r g a ­
nizowania są  związki: d o w b u u z y -
ków  i cz łon k ów  b. strażv w o jsk o ­
wej i kolejowej.

We wtorek, dnia 8 bm. o d o y ło  
s ię  plener.ie p osiedzen ie  zarządu  
p ow ia tow ego  federacji, który skła  
da s ię  z delegatów p o szczeg ó ln y ch  
zw iązków . Na posiedzeniu tem u- 
konstytuow ano prezydjum w s k ła ­
dzie następującym: prezes dr. W ik ­
tor G osiew sk i (zw. legionistów), v ice  
prezes Henryk N am ysłow sk i 'zw. 
oficerów rezerwy), sekretarz Jerzy 
S trzałkow ski (zw. pow stańców  gór­
nośląskich), skarbnik Francie,/.* k. 
Dziurowicz (zw. podoficerów  rez.) 
Przew idzianego statutem s tan ow isk a  
II v iceprezesa  p ostan ow ion o  ch w i­
lo w o  nie obsadzać.

Lokal federacji m ieśc i  s ię  w S o ­
sn ow cu  w szklarń', (we ś c i e  od ul. 
Targowej) w lokalu w spólnym  ze  
związkiem podoficerów rezerwy I 
legionistów. A d r e s :  S o s n o w ie c ,
skrzynka pocztow a 109. Dyżury  
sekretariatu w poniedziałki k ażd ego  
tygodnia od g o d z  18 do 20 tei.

(s )  W ie lk i  w te c  p o l i t y c z n y .  We 
wtorek, 15 bm. o godz. 7 w ieczorem  
w sali zw iązków  na P o g o n i  (u!. Ma 
rjacka 1). w y g ło s i  referat p o se ł  na 
sejm 1. T om aszk iew icz  na lemat o-  
becnej syluacii polilycznei w kraju.

W ejście na sa lę  20 groszy .  ̂ Nte 
wątpliwie o so b a  prelegenta, jakotet  
i temat referatu śc ią g n ą  liczną pu­
bliczność.

(s) Zebranie kat. tow. polek. Dziś 
o godz. 16 w szkole im. P rausa  przy 
ul. Kościelnej w Sosnowcu odbędzie 
się miesięczne zebranie kat. tow. po 
lek ( I I  kolo).

Będą omawiane ważne sprawy, 
przeto zarząd uprzejm ie prosi wszy 
stkie członkinie i sympatyczki o las 
kawo i punktualne przybycie.

(s) Rocznica K T P . W czw artą 
rocznicę założenia katolickiego towa 
rzystw a polek odbyło się uroczyste 
nabożeństwo dnia 10 b. m. w koście 
le św. Tomasza w Pogoni.

Do uświetnienia tej uroczystości 
przyczynili się pp.: K rawczyk - 
śpiew solowy, a Pawelec i Sikorski 
— grą na skrzypcach, za co serdecz 
ne „Bóg zapiać" składa im zarząd.

— Praw da, ojcze zapomniałem 
o tym brylancie zupełnie. Co jednak 
znaczy dla ludzi tych ten klejnot te 
raz! Byłby dla nich kroplą w morzu.

— Pam iętaj, że mogliby cię oni 
na proch zetrzeć jednom swem ski­
nieniem — zawołała K arkontka.

— Jakto?.... więc do tak  wielkich 
przyszli oni bogactw i znaczenia!

— Więc nic wam o nich nie jest 
wiadome, ojcze!

— Nic. Lecz bardzo pragnąłbym 
się dowiedzieć.

K adrus czas jakiś milczał
— E!... odezwał się następnie — 

za długo byłoby o tem wszystkiem 
opowiadać .

— Ha! możesz milczeć przyjacie 
lu — rzekł ksiądz najobojętniej — 
szanuje tw oje pobudki; stanowisko 
twoje w tej sprawie jest stanowi3 
kiem uczciwego człowieka, nie mów, 
my więc o tem. Zlecenie, jakie mi 
poruczono, domagało się tej formal 
ności. Dlatego pytałem. Jeżeli jed 
nak  nie chcesz mówić, — sprzedam 
ten pierścień...

Mówiąc to, w yjął ponownie pu 
dełko z klejnotem, otworzył je i po 
raz drugi pokazał pierścień olśnio

nym oczom K adrusa.
— Pójdź, zobacz, kobieto! — za­

wołał na żonę oberżysta.
— Djament? — powiedziała 

przybliżając się K arkontka — cóż 
on tu ta j robi?

—- Więc nic nie słyszałaś?.-. 
Pierścień ten zapisał poczciwy' Dam 
tes: ojcu swemu, Mercedes, wreszcie 
swym trzem jak  mówił, przyjacio­
łom: Fernandowi, Danglarsowi i 
mnie. K lejnot ten w art jest pięćdzie 
siąt tysięcy franków.

P ią ta  część tej sumy należy 
się nam już bezspornie.

— Tak jest — potwierdził ksiądz
— a nadto część ojca Dantesa, który 
zmarł. Uważam, przeto, że sumę j a  
hą za klejnot uzyskam, winien je-j 
stem teraz podzielić na cztery częś 
r-, "'!ęrcedes, po.zósta 
te trzy  — trze] jego przyjaciele.

— Trzej?.... — zapytała K arkont 
ka. I  dodała ponura: — za p rzy ja­
ciół nie powinniby być uważani ci, 
którzy D an+esa zdradzili.

—Tak jebt — dorzuci! K adrus— 
byloby ohydą, gdyby za pośrednie 
twem księdza otrzymali oni teraz na 
grodę za swą zbrodnie.

— Nic nie wiem o ich zbrodniach
— rzekł ksiądz, chowając starannie 
klejnot na piersiach pod sutanną — 
proszę was więc tylko, byście mi do 
starczyli adresów: Mercedes i pozo 
stałych dwuch przyjaciół, abym

mógł najnajprędzej dokonać podzia 
łu, spełniając tym Dantesa wolę.

P o t spływał dużemi kroplami z 
czoła K adrusa, gdy spostrzegł, że 
ksiądz w staje z zamiarem wyjścia. I  
zamienił z żoną porozumiewawcze 
spojrzenie.

A gdy ksiądz wyszedł, aby rzucić 
■wzrokiem na swego konia, zaczęli 
szeptać pomiędzy sobą:

— Cały djatnent mógłby należeć 
do nas — powiedział K adrus.

— Tak sądzisz? odpowiedziała 
K arkontka.

— To nie ulega wątpliwości. 
Człowiek duchowny nie mógłby nas 
oszukiwać.

— A, rób co ci się podoba, nie 
chcę się w to wdawać zupełnie.

Rzekłszy to, wróciła na swe daw 
ne miejsce, lecz cała drżąca.W  tej sa 
mej chwili wrócił ksiądz.

— Cóż postanowiłeś? — zapytał.
— Opowiem wam, księże wszyst

ko.
— Tak będzie, myślę, najlepiej — 

rzekł ksiądz — nie dlatego,  ̂ żebym 
chciał koniecznie dowiedzieć się, co 
uważałeś za stosowne zataić prze- 
dtófnną, lecz że grzechem byłoby isto t 
nie gdyby nagrodę otrzymać mieli 
niegodni..

— Opowiem, księże, opowiem! 
zaczął opowiadać.

ROZDZIAŁ IV.
Opowiadanie.

— Przedev'szystkiem  jednak — 
rozpoczął K adrus — miałbym do 
księdza jedną prośbę.

— Jakąż to?
—Jeżeli kiedykolwiek zechcecie 

zrobić jakikolwiek użytek z wdado 
mości, których wam udzielę, nie 
zdradźcie mnie, na Boga, że to js  
wam ich dostarczyłem. Osobistości, 
o których mówić zaraz będę, są teraz 
bardzo potężne. Mogliby więc mnie 
w każdej chwili zgnieść na proch.

— Bądź spokojny, przyjacielu, 
jestem kapłanem i obowiązkiem ino 
im jest zachować tajem nicę spowie 
dzi. Zaś opowiadanie twoje za spo 
wiedź uważać będę. eź również 
pod uwagę ,iż jedynym  moim celem 
jest godnie wypełnić ostatnią wolę 
naszego przyjaciela. Mów więc sinia 
ło, nie oszczędzając nikogo, lecz mow 
prawdę, samą praw dę tylko. Nie 
znam i zapewne nigdy znać nie będę 
osób, o którycli masz mówić: służę 
Bogu a  nie ludziom; dodani wresz

’ cie„ że z klasztoru wyszedłem tylko 
z celem wypełnienia ostatnich rozpo 
rządzeń zmarłego, gdy obowiązek 
ten spełnię — wrócę natychm iast v 
inury klasztorne.

c d a
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„Wawel"
w  S ie ic u

obok kościoła

D z iś !  P R E M I E R A !  Dziś !
W strząsa jący  d ram at w schodni

„Zakasana Kobieta35
(Miłość Arabki)

W roli głównej: W1CTGR VARCONY1 i jETTA GGUDAL.

Nadprogram: »TYGODNIK FILMOWY*
Wkrótce: „ S k r z y d ła " .  , ,W tn g s“ .

Na sezon zimowy
♦ Bogato zaopatrzony w różne towary wełniane i try- £ 
% kotowe dla pan i panów, £
I paltlca dziecinne w różnych wielkościach, %
t  oraz cerata, kalosze, śniegowce i nowości sezonowe poleca S 
|  M A G A Z Y N  G A L A N T E R Y J N Y  |

| Stanisław Dosia Hale „Rozwoin". |
t  C en y  ko n k u ren cy jn e . C e n y  k o n k u rency jn e , %
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1 F U T R A ! Nafwlększo w Zagłębiu F U T R A ! 1 
|  SKŁADY FU TER |
| L. Goldśięlfi 1 N. Teri&nberg §

B Ę D Z I N ,  S O S N O W I E C ,  g
v u§. K ołłątaja 14, S-sze plęiro 3-go Ha]a IS (vis a vis dworca gł.) |  

Telefon Nr. 149. Telefon Nr. 344. 0
U POLECAJĄ: iu tra  dam skie  i m ęskie, ko łn ierze, e io ls  i t. p. o ra z  ró ż n e  SS 
0  skórk! kra .ow e i zag ran iczn e  w wielkim w yborze. Q
i.3 WYKONYWUIĄ we w łasnych w arsz ta tach , w szelką ro b o tę , w z a k re s  a  
0  kuśn ierstw a w chodzącą. 0

0 ' — Urzędnikom ulga w spłacie. — g
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1 f *  „ O K U L A R I U M "
W  Sp. z ogr. odp.
Ą Telefon 2-43. SCSKOWlSC, Ui. 3-gO Maja 2 1  Telefon 2-48.
1  Z A K Ł A D  O P T Y C Z N Y
A  Skład przyboró^ fotograficznych i r a d i o t e c h n i k a .
w  P o l e c a  w dużym wyborze części radiowe kra owe i zagraniczne.

Przyjm uje do reperacji wszelkie ap ara ty  radiowe, 
w  głośnik?, słuchaw ki, akum ulatory  i t. p.
Vf O bsługa fachowa. Ceny przystępne.

STACJA ŁADUNKOWA dla akum ulatorów  do żarzenia i anodow ych.

^  RODZI Ę ISO WAN IE.
Panu Doktorowi Janowskie­

mu za troskliwą opiekę i ule­
czenie syna mego Janu szka tą 
drogą wyrażam głębokie po­
dziękowanie.

(—) J. Gołygowskl.

(s) Zamknięcie kursów spółdżiel 
czych. Dnia 13 października br. na 
stąpi uroczyste zamknięcie spół­
dzielczych kursów dla sklepowych, 
organizowanych przez radę okręg, 
spółdzielni spożywców okręgu Zą 
głębia Dąbrowskiego.

0  godzinie 10 rano w sali domu 
ludowego w Sosnowcu wygłosi 
prelekcję znany z odczytów przez 
radio p. Bronisław Górecki.

Następnie o godzinie 11 nastąpi 
zwiedzenie nowo wybudowanej 
spółdzielczej piekarni mechanicznej 
„Produkcja", oraz wspólna fotogra 
fja  uczestników kursów.

Należy podkreślić, że pracownicy 
sklepowi, rozumiejąc znaczenie do 
kształcania, pomimo przeszkód 
atmosferycznych, pomimo znużenia 
wywołanego całodzienną pracą przy 
chodziii na kursy w liczbie 50 osób 
nieraz z bardzo odległych miejsco 
wości jak np. z Zagórza i z Niwki 
i od godziny 8 wiecz. do 10 cierpli 
wi« wysłuchiwali wykładów.

(s) Zarząd tow. śpiew. „Echo" za 
wiaćlamia wszystkich członków, że 
lekcje śpiewu odbywają się 2 razy 
tygodniowo, w poniedziałki i 
czwartki, przy ul. Marjackiej 1, 
(początek punktualnie o g. 8 wiecz.)

Z uwagi na przygotowania' do 
Koncertu, który odbędzie się wkrót 
ce, pożądany jest jaknajliczniejśzy 
udział w lekcjach.

(s) Z targowicy sosnowieckiej. W 
ubiegłym tygodniu, t. j. od 7-go 
października rb. do 12-go paid z i er 
nika włącznie rb. na targowicę w 
Sosnowcu spędzono 2167 szt. świń.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od 
zł. 2.00 do zł. 2.95. Tendencja utrzy­
mana.

Z Będzina.
(b) Pierwsza łekcja śpiewu. Za 

rząd towarzystwa artystycznego w 
Będzinie zawiadamia, że pierwsza 
lekcja śpiewu w nowo-uzyskanym 
lokalu od m agistratu, w szkole po 
wszechnej przy n i. Syczewskiego 5 
odbędzie się 14 b. m., t. j. jutro, dla 
pań o godz. 7 wiecz., a dla panów 
o godz. S wiecz.

Jednocześnie przyjmuje się zapi 
sy do chóru nowych członków.

(b) Zaginął chłopiec. Zofja Pie­
trzyk, zamieszkałą w barakach kop. 
„Lech", zameldowała w policji, że 
syn jej 11-letni Józio, wyszedł z do 
mu w ubiegły czwartek i nie wrócił.

(b) Otruła się esencją octową. O- 
negdaj w szpitalu wenerycznym w 
Będzinie otruła się esencją octową 
przebywająca tam na kuracji pro­
stytutka S. Gałuszka, zamieszkała 
przy ulicy Pańskiej 46 w Sosnowcu.

Z Czeladzi.
<c) Z iygodnia dziecka. Na 

plątkowem posiedzeniu ukonsty­
tuował się komitet, pod przewo­
dnictwem burnuslrza p. Glażew- 
skiego, a następne posiedzenie wy­
znaczono na nadchodzącą środę.

(c) Samobójstwo. Dnia 7 b. m. w 
domu własnym we wsi Dębica Doi 
na, pow. będzińskiego, powiesił się 
Paweł Zmuda, lat 53, urzędnik to 
warzystwa górniczego „Saturn", 
m m , stale w Czeladzi. Przyczyną 
samobójstwa był rozstrój nerwowy.

Czy zna tuż Pani 
najskuteczniejszy środek leczący

O D C I S K I

S A L W A T O R
Aptakl W. Borowskiego w Warszawia-

Z D ąbrow y.

Święto sportowe w Dąbrowie
Dziś staraniem komisji wycho 

wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego w Dąbrowie zostanie 
urządzone święto sportowe, z na­
stępującym programem: godz. 9 i 
pół rano nabożeństwo w kościele pa 
rafjałnym, godz. 10 i pół defilada 
oddziałów przysposobienia wojsko­
wego, zawody kolarskie na prze­
strzeni Dąbrowa—Olkusz i z po­
wrotem; o godz. 12 w pół. bieg 
sztafetowy dookoła Dąbrowy.

W godzinach popołudniowych 
dokończenie pięcioboju lekkoatle- 
tyeznego-dniżynowego o nagrodę 
wędrowną miasta Dąbrowy, mecz 
koszykarski pomiędzy drużynami: 
„Zagłębie" — „Dąbrowa" i mecz 
siatkówki zespołów żeńskich.

Po zawodach nastąpi rozdanie 
nagród.

Pięćdziesiąt procent dochodu 
przeznaczono na LOPP.

Miłą atrakcją święta sportowe 
go będzie, o godz. 11 przed poł., na 
polach pomiędzy boiskiem sporto 
wem i kop. Paryż, pokaz lotniczo- 
gazowy.

(d) Posiedzenie rady miejskiej.
Pierwsze powakacyjne posiedzenie 
rady miejskiej odbędzie się dnia 15 
t. j. we wtorek o godz. 7.30 wiecz. a 
następującym porządkiem obrad: 
odczytanie korespondencji; ograni 
czenie rezerwatu parkowego obok

kop. „Flora"; uchwalenie statutu 
emerytalnego dla pracowników 
miejskich i członków zarz. miasta 
oraz ich rodzin; wybór opiekunów 
społecznych i składanie interpcla- 
cyj-

(d) „Tydzień dziecka". Dziś roz 
poczyna się „tydzień dziecka", któ 
ry trwrać będzie do 20 b. m. Wj 
pierwszym dniu program zapowiada 
nabożeństwo w miejscowym koście 
le parafjalnym, poczem pochód, zło 
żony z dziatwy szkolnej, przy dźwię 
kach orkiestry przejdzie ulicami 
miasta.

Dalej w ciągu całego tygodnia 
odbędą się różne imprezy jako to: 
akademja, wyświetlanie filmu pro 
pagandowego, zabawa, odczyty dla 
rodz’cow i pogadanki dla dzieci.

Z Zaw iercia.
(z) Z posiedzenia wydziału po­

wiatowego. Na ostatniem posiedze­
niu wTydziału zapadły następujące 
uchwały: ustalono plan miejsc
sprzedaży alkoholu na rok 1930-ty. 
Na wmiosek komisji drogowej posta 
nowuono w przyszłym roku przystą 
pić do budowy szosy na odcinku 
Zawiercie — Marciszów — Mrzy- 
glód, ogólnej długości 7 kilometrów.

Podjęta została również bardzo 
ważna uclrwała w sprawie zabudo 
wań w powiecie i już w najbliższych 
dniach mają ukazać się przepisy 
regulujące tę sprawę. Przyznano 
również cały szereg zapomóg dla 
niezamożnych uczniów szkół zawo

dowych i średnich w Zawierciu. O- 
gólna suma przyznanych zapomóg 
wynosi 2000 zł.

Pozatem załatwiono cały szereg 
rekursów podatkowych z gmin wiej 
skich.

(z) Przyznanie pożyczki. Miejsco 
wy bank ludowy otrzymał z pań­
stwowego banku rolnego w Katowi 
each pożyczkę w wysokości 75 tys. 
na udzielenie kredytów dla okolicz 
nych rolników.

(z) Potajemny ubój. Spisany zo 
stał przez policję protokuł na Szo 
kę Stanisława, sam. przy ul. Bla 
nowskiej za uprawianie potajemne 
go uboju bydła.

(z) Za zakłócenie spokoju pu­
blicznego został pociągnięty do od 
powiedzialności Górnikowrski Wła 
dysław, zamieszkały przy ul. Ko­
ściuszki 12.

(z) Kradzież szmelcu- Z fabryki 
Kulczyńskiego nieznani sprawcy 
skradli 390 klgr. szmelcu, ogólnej 
wartości 780 zł. Policja czyni poszu 
kiwania.

Z Olkusza.
(ol) P rzy  pieczeniu ziem nia- 

kó w, spalili całe gospodarstw o,
W dniu 8 bm. wieczorem dzietwa 
wiejska w Dąbrówce, gm. Bolesław 
rozpaliła sobie ognisko w pobliżu 
stodoły Stefana Słuszniaka i piek-la 
ziemniaki

W pewnej chwili, nim się spo­
strzeżono. ogień objął stodołę i 
obórkę, od której zajął się dom, 
kryty słomą. — Całe gospodarstwo 
spłonęło w krótkim czasie.

Na miejsce przybyły straże 2 
Bolesławia, Olkusza, Lasek } Star- 
czynowa, lecz nic uratować me 
można było.

tol) Porachunki osobiste  na 
Jarm arku. Na tle osobistych za­
targów, wynikła bójka na targu w 
Olkuszu pomiędzy rzeźnikami Fia* 
kiewiezem z Wolbromia i Tarapa- 
tem z Bolesławie.

Fiakiewicz został ugodzony vt 
bok nożem, wskutek czego dalszą 
bójkę przerwano.

Ze sporro.
„SOSNOW IEC" — „ŚWIT".
Powyższe drużyny spotkają się 

w zawodach koleżeńskich na boisku 
Yictorji ul. Aleja,- dziś ,w niedzielę, 
dn. 13 października 1929 r. o godz. 
15. Drużyny obie wystąpią w  swych 
najlepszych składah, to też należy 
spodziewać się bardzo ciekawej 
walki. Rezerwy tych klubów grają 
o godz. 13.

Bieg „S trzały".
Drugi bieg na przełaj o puho\ 

k. sport. »Strzała« w Sosnowcu od 
będzie się w dniu 20 bm. na tras e 
zeszłorocznej wynoszącej 5 400 mtr,

Puhar stanowiący nagrodę prze 
chodnią znajduje się w posiadaniu 
»Strzelea« dla którego barw zdo 
był go w ub. roku p. Czesław S z ­
czypiński.

Dla zwycięzców przygotowano 
szereg pięknych nagród. Zgłosze­
nia należy nadsyłać do k. s. »Strza 
ła« w Sosnowcu, uiica 1 go inajt 
nr: 24.
Zaw ody s p o r t o w e  zw ą zku 

strzeleckiego.
Dziś o godz. 15x0 na . boisku 

RWF. odbędą się zćwody sporto­
we o mistrzostwo obwodu.

Weiście od 1 zł. do 20 gioszy, 
50 proc. zysku przeznacza się na

B £ Z IN !£ R £ S 0 W N 1 £ ! ^
’Czytelnikom „lixpresu Zagtjbi’ - (’gA ■ 
Napisz imię, nazwisko, m iesiąc u- 
rodzenia, otrzymasz analizę cha- 
ralUeru, określenie zdolności i 
przeznaczenia — darrao. Poznasz kim je­
steś. kim być możesz. Warszawa, Psycho* 
grafolog Szyller-Szkoinik, N ow ow iejska 32. 
N iniejsze ogłoszenie i 75 gr. znaczkami 
pocztow em i na przesyłkę załączyć. Przyję­
cia osobiste płatne godz. 11— 7 wiecczór.
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Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego

BIBLIOTEKA DOMU POLSKIEGO
którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponują­
cej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród autorów swoich 
Biblioteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J.,
Barszczewski St., Cieszkowska Z„ Czeska Mączyńska M., Da­
niłowski G., German Gruszewski A., Gomulicki VVł Kie- 
drzyński St., Kisielewski Z  , Klemens Junosza, Kraszewski i. I., 
Krechowiecki A., Lepecki M ,  ? tifosłswski W., Maciejowskimi., 
Marion, Olechowski G , Ossendo vski r  A., Orkan Wł., P«- 
rzyński Wł., Rapacki W., Rodziewiczówna M , Savitri, Sew y, 
Słoński E., Strug A , Szpyrkówna M. H., Tetmajer Przerwa , 
Wierzbiński M., Winawer Br. i wielu innych, jak również cały 
szereg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie

Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na lichym papierze i pospo­
lita tieńć książk\

CM I! POLSKIEGO
Bg^aaaBBM iBM aaHBEBBaBB^gBS ^B eaB agB a^B ^a

zmienia całkowicie ty p  k s i ą ż k i  i f o r m ę  w y d a w n i c t w a .
OJ dnia 1 października b. r. wydajemy

6 WIELKICH TOMOW POWIEŚCIOWYCH KWARTALNIE
(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 slron druku na grubym i doskonałym papierze dziełowym, w przepięk­
nej wielobarwnej okładce

6 w ie lk ich arcydzie ł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem dla czytelnika, 6 książek 
na najwyższym pozo rnie 'iterackim.

BIM joteka Domu Polskiego, ledyna dzś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł współczesnej literatury 
polskiej ł wszechświatowej, a pozaiem każdy prenumerator olrzvmuie

3J3jaPŁĄTEE PREMJEW KWARTALE
1) Albumowe wydawnictwo na lematy popularnonaukowe, iluslrowa :e ca 80 ilusira. aml, na luksusowym papierze.
2) Obraz ścienny (autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350 X 500 mm.
5) »Magazyn ilustrowany*, w którym: kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież godziwą rozrywkę 

z nagrodami, a wszyscy miłą 1 ciekawą lekturę.
Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, |ak i premij, jest niesłychanie niska i wygodnie rozłożona* 

gdyż wynosi

Z ł .  12.- (dwanaście)
które można wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, lub przekazem pocztowyflf 
ea adres: WARSZAWA, H3WY ŚWIAT 15, B!SLJOT£KA DOMU POLSKIEGO.

Henryk Hunberg w Będzinie
ul. K o łłą ta ja  sir. £3

zawiadamia swoich klijentów, iż pełnomocnictwo udzielone Adolfow* 
Nunbergowi, w dniu 10 czerwca 1929 roku, przed rejenfc-m Teodorem 
iizretterem w Będzinie, za nr. 780, zósteło odwołane. Z uwagi rta to, 
że dotychczasowy pełnomocnik firmy, prowadził inkasa chaofvcznie— 
bez uwidoczniania tranzakcjl w księgach firmy, — firma Henryk Nun- 
betg, wzywa wszystkich swych klliemów — aby do dnia 20 paździer­
nika 1929 roku, zgłosiii w biurze firmy — jakie trenzarcje zawarli ze 
wspomnianym p, Adolfem Nunbergiem, jako pełnomocnikiem wzywa­
jącej f rmy i oświadczyli, jakie należności im przypadają, z tytułu 
tychże łrauzakcji.

H enryk Nurityerg  
Będzin, uf. Kołłątaja tir, 29,

Choraby wyleczyć w 24 gsdz. jest niemożliwe
Ten, który obiecuje wyleczyć kogoś w 24 godz. jest szarlatanem. Je­
żeli zgubiłeś nadzieją wyleczenia i cnce3z być wyleczony, szukaj u 
mnie zdrowia. Posiadam dużo podziękowań wyleczonych, nawet za­

graniczne. Leczą wszystkie choroby z dobrym skutkiem.

Godziny przyftfi M YSŁOW ICE, S. S a iltlira
od 8—1 i od 6 —2
w niedziele od 8—1 Piaskowa nr. 4 8 . Naturalist a.

O G Ł O S Z E N fE .
K a -is ira t miasta Sosnowca podaie do wiadomości, że w celu ściśnięcia  

należności na rzecz Dyrekcu Poczt i Telegrafów w Sosnowcu * firmv .Ster" od 
będzie się publiczna licytacja dnia 17 października 1929 r. o godr. 11-ei rano priv 
uf. Warszawskiej nr. 6 (w podwórzu), dla sprzedaż/:
60 klg. płyt ebonitowych, 18 s Tuk aparatów  detektorów, 1 rad ioaparat 7-rnvo 
•ampowy, 2 lady sklepowe, 1 szafa oszklona, 2 póiki, 1 stół i 1 waga k l g .

L icytacja  odbędzie się w II lerm in ie  i ostatecznym.
Sosnowiec, dnia 7 paźrlz'ernka 1929 r. M A G I S T R A T

U W A G A !

F ab ryka  w yrobów  papierow ych, ks ąg  bucha itcry jnych ,
—  zeszytów  szko lnych, segregatorów  i s k o ro s z y tó w  \ “ %

$. LAHGER ^ S o s n o w c a .W a r s ; a ,v 3 k a t t  g j
zawiadamia młodzież szkolną, że od frontu w tymże domu zo 
stał otwarty sklep detaliczny materjałfiw piśm iennych w du- — |  
żym wyborze. Ceny są przystępne. Dla Kół opieki szkolnych *  

— i stałych odbiorców specjalne ustępstwa —

ir.i

Niniejszem unieważnia się pieczęć do stemplowania tnie 
sa zdatnego do konsumeji, skradzioną kierownikowi rzeźni 
w Grodźcu p. Bolesławowi Drożdżowi z napisem „Rzeźn a 
Publiczna Grodziec".
S ekre tarz  gm iny (Podpis nieczytelny). W ójt gm iny (Polais nieczytelny)
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H l e ł a i n  f f ł h  n a n k ?  d0  ®B iura  p o r?sd P raw n y ch , p is a n ia  p o d ań  
WwMtSjJ SUi i  E i a p i d s .  1 z leceń*  e g z a m in o w a n e g o  obrcńę-y są d o w e g o

w S osnow cu , Hale R ozw oju z ul. M ałachow skiego,
jeielł masz zawiłą sprawę lub do napisania skargę, odwołanie t f p.

D R 05N K  OOŁOSZRNiA

N auka i wysłsowenłe.

Ś l ą s k a  s z k o ł a  m u z y c z n a  w
K A T O W IC A C H , uL Sssopena 16, tal. 136 

jm u jo  jeszcze aazni ca ły  paździor 
n a  rok  szkolny 1929-30. O p ła ty  od 

z!, m iesięcznie. D la  dzieci wdów, sie 
ot, inw alidów  i  robo tn ików  u lg a  30 

D la zam iejscow ych zniżka kole 
}owa 75 prop.___________ ____________

m y  kraju i szy d ia , E ,  S :
*Sęcych, bielizny, modelowania. Załwier- 
pteone przez Ministerstwo Oświaty, Ireny 

Zaborowskiej. Zapisy uczennic codziennie 
Kończącym śiy.adeefwa z prawami. Soa 
Wlec, Piłsudskiego 13.
UCZĄC S IĘ  P R A K T Y C Z N IE  księgo 
.wośei, a ry tm e ty k i, ko respondencji, n an  
fad o hand lu , s te n o g ra f ji, p isan ia  n a  m a 
tszynaeh, języków  nowożytnych, i  in ­
n y ch  przedm iotów  u ła tw ia  w nauce 
p ra c y  b iu row ej i w hand lu . Z apisy

frzy jrau jo  d y re k c ja  kursów  Sosnowiec 
.onstan tynów , K am ien n a  6, godziny 

od 10 — l i 5  — 8. P o  zdaniu  egzam inu 
św iadectw a.

[NARODOW A O rg an izac ja  K obie t w 
B ędzin ie  o rg an izu je  z dn iem  1 lis to p a  
c a  b. r„  w  godzinach popołudniow ych 
■ pom oc w o d rab ian iu  lek c ji d la  dzieci 
«zkó ł pow szechnych. Z apisyw ać się 
jraożna w firm ie  -P rzyszłość", B azar 
,'M iejsk i N r. 20, a  także  w dn iu  20 b. m. 
ja a  zeb ran iu  m iesięeznem  członkiń. N. 
U- K. w lokalu  p rzy  ul. K ościuszki 20.

•K O N CESJO N O W A N A  SZK O ŁĄ  pisa- 
n a  m aczya a c h czynna codziennie. 

W p isy  w k s ię g a m i „Polon j a “ Sosno­
wiec. H ale  „Rozwoju".

Kupno i ap rseda* ,

Zł. 5 — 6 PO CZTÓ W EK  arty sty czn ie  
w ykonane w Z akładzie F o tog raficznym  
w . S telm aszczyk, Sosnowiec, O rla  4 — 
T elefon  6-11. P rzy s tan ek  tram w ajow y  
nl. Żerom skiego.

SZYNY B U D O W LA N E i w ąskotorow e 
d r u t  do betonu, d ru t  ko lczasty  do ogro  
jdzenia, t re g ry  używ ane, żelazo do użyt 
fen poleca tan io  sk ład  s ta re g o  żelaza 
jVvciner w Będzinie. Modresejowska 87.

w ap ienny  Jó zefa  F a lu s iń śS e g ó  
i b-ka, poleca znane ze sw ej dobroci wa 
pno , n a  m ie jscu  i  s  dostaw ą. Ceny kon­
k u ren cy jn e . Sosnowiec, Ś rednia. 
ZAMIENIĘ na dom w Zagłębiu inb spize- 

■ dam gospodarstwo 8 mórg dobrej roli, 3 
-mórg zagajnika, 6 mórg lasu, serwitut, past 
jwisko, budynki obszerne nowe i inwentarz 
blisko Zagłębia Dąbrowskiego. Wiadomość 

t w administracji.
/SCARLETsp rzed a je  fa b ry k a  " UjejsceC 
'D ojazd przez Ząbkowice.

P IA N IN O  krzyżow e sprzed ino tanio. 
Sosnowiec, H otel W arszaw ski, wiado-
mość u zarządcy.___________ _____
DO SPR Z E D A N IA  trem o, s tó ł dębowy, 
b ie liźn iarka . S rodula, K onopnick iej 4,
G ajda ._______________________________
S K L E P  spożywczy z tow arem  i miesz 
kaniem  odstąp ię bardzo tan io . Sosno- 
wiec, Ż y tn ia  24.
SAMOCHÓD 6-cio osobowy n ad a jący  
się n a  półciężarów ką sprzedam  tanio . 
Sosnowiec, S ienkiew icza 1 a.
DO S P R Z E D A N IA  b a r  mon.i a chrom a 
tyczna  3-eh rzędow a ręczna, 24 basy 
f irm y  „Leonarda". Ł ag isza  - B ery, G ra
biński.  |_____
SPR ZED A M  p rzy rząd y  szewskie. W ia
domość w „E xpresie" Będzin.______
P A R A  łóżek angielsk ich , k redens z m ar 
m urem , um yw alką  z m arm u rem  d® 
sprzedania . Będzin, H otel „Bristol*1. 
M OTOCYKL ,.,Ayiel“ p raw ie  now y lub 
„Besa“ w dobrym  stan ie , sprzedam . Dą 
torowa, Sobieskiego 10, Olszewski. Tele 
fon 2-86.
DO BRA  okaz ja  z pow odu w yjazdu  
sklep rzeźniczy, n a d a ją c y  się pod każdy 
in te res, z urządzeniem  i m ieszkaniem  
sk łada jąeem  się z poko ju  i kuchni, w raz 
z m eblam i w dobrym  stan ie , w m iejsce 
wośei fab rycznej. C ena 3 ty siące  zło­
tych . W iadom ość w „E xpresie11 Będzin.
DO S P R Z E D A N IA  fu tro  m ęskie na 
tchórza, Będzin, S ielecka 39.
DO S P R Z E D A N IA  bryczka. Cena 550 
zł. W iadom ość D ąbrow a, K r . Ja d w ig i 23 
ZA K ŁA D  sto la rsk i P io tr  P a r l ie k p ”Sos 
now iee K onstan tynów , ul. Fcdiksa P e ­
r lą  11 p rz y jm u je  term inow o w ykonanie 
m ebli, o raz są do sp rzed an ia  różne me 
bla. ______
K U P IĘ  dom ze sklepem  w dobrym  pun 
kcie w w ojew ództw ie k ieleckiem  do 80 
tys. Zgłoszeni;! „E xpres Zagłębia",
K ie lce, ul. K iliń sk iego  19 pod 4 ,_______
DO S P R Z E D A N IA  k ilk a  szatkow nic 
trybow ych  do k ap u sty , kocioł do w yro 
bu m ydła, k le ju , lub  innych  potrzeb, 
g łęboki m e tr  dwieście, szeroki m etr, 
g rubość b lachy  sześć mm., kociołek do 
w ulkan izow ania opon, dentek  samocho 
dowych, row erow ych, może być do obu 
w ia gum owego, kaloszy, razem  z fo rm a 
m i. Sosnowiec, C iepła 4 w w arsztacie 
row erow ym .
SPR ZED A M  now y dom w ykończony 
w olny i 50 prętów  placu. D ąbrow ą, Ko 
nopnick iej 90.
SPR Z E D A M  place koło B ędzina i Źa 
górza  Nowego. W iadom ość Zagórze, 
K am ien n a  15, Tosia  Franciszek .
S PR Z E D A M  dom ze sklepem , w do­
b rym  punkcie  hand lu jący m , 1000 zło­
tych , jed n a  u b ik ac ją , do tego p lac  pod 
budowę, s ta jn ia  i wozownia. W ia do 
mość „E xpres" D ąbrow a.
DO S P R Z E D A N IA  p iw ia rn ia  w do­
b ry m  punkcie  z pow odu w yjazdu. W ia 
domość w „E xpresie11.
SPR ZED A M  m aszynę do szycia czółen 
kow ą S in g e ra  w dobrym  stan ie  za 100 
zł. N iw ka, Szosowa, dom Ludw iczka, 
W ładysław  C ebrat.

D O BRO W O LN A  L IC Y T A C JA  m aszyn  
s to la rsk ich  z m o to ram i elek trycznem i, 
u rządzeń  sto la rsk ich , ś lu sarsk ich , ko­
w alsk ich  i B U D O W LA N Y CH , bryczka,
(Wozy. p la tfo rm a , fo rm y  żelazne do be 
to  no w, n iw e ła to r i  t. p. Do obejrzen ia  
k ążd y  dzień D ąbrow a - G órnicza, Sien 
k iew ieza 11, S taniszow a. L ic y ta c ja  
,'14 październ ika, pon iedziałek, lo’ rano .
D O  S P R Z E D A N IA  sam ochód n a  cno 
tezie K aretka 4-ro osobowa. Ząbkowice 
jobok s tac ji, dom D rążkiew icza
'DO SP R Z E D A N IA  tan io  sklep  łokcio­
wy, g a la n te ry jn y  w dobrym  punkcie  A /i  ~  ™ ,»
w Sosnow cu z pow odu zm iany  in te re su  P I O S A y  l i  \  
i w iadom ość w ad m in is tra c ji.
DO O D S T Ą P IE N IA  sklep spożywczy. 
iW ladom ość Sosnowiec, Nowopogoń- 
sk a  36.

SPR Z E D A M  sklep spożyw czy z tow a 
kem , urządzeniem  i  m ieszkaniem . W ia 
d omość Sosnowiec, B ędzińska X  S tru z ik
iKO SP R Z E D A N IA  p iw ia rn ia  z powo 
*flu w yjazdu . W iadom ość w a d m in is tra  
jc.ii „E xpresu“.

^SPRZEDAM  p lac  w P o g o n i obok p rzy  
f S tanku  tram w ajow ego . W iadom ość 
[D zika 8, ńliwoń.

5TOMANY, m aterace, kozetk i w ykonu 
-e tan io , solidnie. R a ty . R a ty . Tom czyk 
-M śD iL ik  Sosnow iec

•MAGIEL korbow a w dobrym  stan ie  do 
o p rzeaan ia . D ąbrow a, K rólow ej Jad w i 
rei 57. ________
M ą  D Z lĘ ft ZADUSZNY T A B L IC E  
łN-ń-G B O B K O W E  estetyczne i odporne 

w pływ y a tm osferyczne poleca D. 
f l Z A J  N, Sosnowiec, ul. W arszaw ska 
« r .  19, tel. 7-25.

M A S Z Y N Y -  E E S S & J 3 Ęk * *  
d o  s l y c i a  j f E r t l w I A '
c e n t r a l n e  - b ę b e n k o w a ,  na j l epsze j  j a k oś c i  

po l eca  fi rma:

MAREK R E I C H E R
SO SN O W IEC  

ui Kołłafaia 7. — Te!. 8-71
Ceny konk rency na — Ooąodne warunki spłaty. 

Zdolni ajenci poszukiwani.

l U ^ ag a  d ?a pań iii
f§ N ow oczesny Kurs Kroju!
^  Szvcia 1 modelowania ubrań dam- 
\  s' ich i dziecinnych, orzv pomocy o- 
fs patentowanych przyrządów „Patron 
Ą  Fxnress" prof. Paryskie) Akademii 
^  K. le w iń sk ie g o . Oddział w Zawier- 
tś! c ci orzv u! Pilsu iskiego 1.
^  Po eezaminach kursu pierwsze- 
g  po pr7»tmuie się zaoisy uczennic na 
ę? kurs drugi codziennie Nspka grun- 
k  towns. Proapektv bezpłatnie. Zapisy 
J  ucrenn'c od oodz. 9-e' rano do7-aj 
@ w ieczorem .

Zdolniejsze uczennice z kursu śred 
niego przyjmuje się na kurs nauczy­

li cielski. Za naukę odoowiada 
Ą Zarząd.

i
i
I
I
I
I
I

Książki
szkolne używ ane jeszcze m ożna n ab y ­
wać w k s ię g a m i „P o lon ja" Sosnowiec, 
H ale  „Rozwoju". ___ _ _ _ _ _

Skrzypce ~
szkolne od 18 zł. poleca na  r a ty  k s ięg a r 
n ia  „P o lo n ja“ H ale  Rozwoju.

u o  s z y c i a  OsfoenKo- 
w ą i ca

binelow ą z czterem a szufladam i i S in ­
g e ra  bębenkow ą m ało używ aną n a j ta ­
n ie j m ożna kupić  i na  dogodnych w a­
ru n k ach , h a f tu  nauczę, i czółenkową 
S in g e ra  za 120 zł. Sosnowiec, N a tu row i 
cza 20 w T a rg u  Sieleckim  H arlak .

PO SA D Ę  n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy n a jlep szą  szkołę sam ochodow ą 
Inż. K leb era  (d. Tuszyński) Sosnowiec, 
ul. W arszaw ska 22. N au k a  ran o  lub 
wieczorem. Sześcioeylindrow e sam o­
chody. P raw o  jazd y  zapew nione. W pła 
t y  ra ta m i. Z ap isy  codziennie. 
PO T K iiEB N Y  uczeń f ry z je rsk i n a  do­
kończenie p ra k ty k i. Zgłaszać się P la ­
cek, Niemce. ____________ ______
P O T R Z E B N A  bufetow a re s ta u ra c y jn a  
zaraz. W iadom ość B ufet I I  k la sy  w So
snowcu. ______
OSOBA in te lig en tn a , zn a jąca  się n a  
kuchn i, uczciwa, z dobrem i św iadectw a 
m i, poszuku je  m ie jsca  do zarządu  do­
mem, lub pensjonatem . Zgłoszenia do 
a d m in is tra c ji pod „Inteligentna*1.

RO BO TN IC kw alifikow anych  n a  s tan  
dark i. k e tte lm aszyny  i szpulm aszyny 
poszukuje P ierw sza  Sosnow iecka P oń  
czoszarnia, w Sosnowcu, p rzy  ul. De- 
k e r ta  13.
DAM  400 zło tych tem u panu  u  k tó rego  
dokończę p ra k ty k i rzeźniczo - m a sa r­
skiej. Ł askaw e zgłoszenia do a d m in is tra  
c.ii „E xpresu  Z agłębia" w Sosnow cu
pod ..P ra k ty k a n t11________________ ____
P R Z Y JM U JĘ  zdolne p an ienk i do n au  
k i: szycia, k ro ju  i m odelow ania. W a l­
cow nia H ra b ia  R enard  N r. 6 m. 3, Ma
linów na.  _______ __________
P O T R Z E B N I chłopcy do te rm in u  Z a­
k ład  s to la rsk i Sosnowiec, B ędzińska 40 
M akarew icz.
R O Z N O SIC IE L E  G A ZET U CZCIW I 
zn a jd ą  p racę  w „E xpresie  Z agłęb ia11 w 
K ielcach, ul. K ilińsk iego  19. Zgłaszać
sie z rodzicam i.  f ________
P O T R Z E B N I: czeldnik szewski i pod 
ręczny n a  dobrych w arunkach . W iado 
mość Sosnowiec, ul. T abelna  N r. 16.
IN T E L IG E N T N A  gospodyni może się 
zgłosić listow nie do ..E xpresu  Z agłębia" 
Będzin pod ..Nr. 83811.
PO T R Z E B N A  p an ienka  do sklepu, 
p ierw szeństw o m a ją  z p rak ty k ą . W ia 
domość Będzin, Sączew ska 25 w księ­
g a rn i
PO T R Z E B N Y  chłopiec od "lat 17 do Ho
te in  „Bris to l"  Będzin.   __
W O LN E M IE JS C A  na  dzień 14 paź­
dz ie rn ika  1929 r.: C ieśli budow lanych  5 
G órników  20, R obotników  k o p a ln ia ­
nych  ICO. R obotników  zw ykłych IGO, P o  
mocy' s to la rsk ie j m aszynow ej 3, P a ro  
bek 1, F u rm a n  1, R obotnic ro lnych  20, 
Służby dom owej 20. Zgłaszać się do P .
1 f. P. P . w Sosnowcu.   _
PO T R Z E B N I chłopcy do p iek arn i. W ia 
domość Sosnowiec, P iłsudsk iego  25,
P eu ck er . _________
POTRZEBNY' czeladnik  s to la rsk i. Sos 
now iee Pogoń, M ajow a 6, B ielecki.

IIIIPI L O K A L  h

B dczn jhć! D acznośćł

Korzystajcie z okazji,
Ze zbliżeniem aię jesieni postanowiliśmy 

wysłać SOOO komplelów, po cenach o po­
łowę tanief, niż w Waszych mie;scowośc!ach 
w eelu reMamowanla Naszych towarów.

K o m p l e t  sk łada s ię  z 15 sztuk
mianowicie: 17 mir. płótna

5 .  bostonu lub leż 2ł/, mSy
weluru na palta męskie

5 mtr. na suknią 
1 fartuch
1 para skarpetek
1 .  pończoch
6 chusteczek 
9.- szpulki nici.

Taką Galą w ypraw ę w ysyłam y tylko za 63 A
Za • obroć towaru gwarantujemy.
Płaci się przy odbiorze towaru,

P, S. Iła żądania wysyłamy ilustrowana cenniki bezpłatni
Adresować prosimv

Fśrma „SukstopoS** Łód$ 
skrz . poczt. 244.

SzczotSci
do zębów, włosów, ubrań, oba­
wia, zamiatania, dostaniesz brz- 
względnie w dobrym gatunku
w sk ładzie  F a b ry c z n y m

T -w a  „ S  i l A 55
Sosnow iec , ul. Kościelna

—r

I
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DO "W YNAJĘCIA 2 pokoje z k u ch n ią  
I I  p iętro . Sosnowiec Pogoń, Będzió-
skn 12 .______________ ______ ______ _
P R Z Y JM Ę  jednego lub  dw uch panów  
do um eblow anego pokoju. W iadom ość 
w ad m in is tra c ji „E xpresu".
P R Z Y JM Ę  n a  m ieszkanie dw uch p a ­
nów lub  m ałżeństw o. Sosnowiec, P a ń
ska  N r. 14, Tuszyńska._____________ ___
'BO W Y N A JĘ C IA  m ieszkanie, trz y  po 
k o je  z kuchnią . W iadom ość Będzin, Sio
lecka 21.  __    _________
LO K A L  w dobrym  purikciiTdo w y d aję  
cia pod re s tau rac ję , sk ład  wódek, lub  
p ry w atn e  m ieszkanie n a  prow incji. 
W iadom ość, Sosnowiec, J . Itlaw sk i. 
M IE S Z K A N IE  do w ynajęc ia  3 pokoje 
z kuchn ią , nad a jące  się n a  sklep. W ia  
domość w adm . „E xpresu  Zagłębia". 
P R Z Y JM Ę  2 — 3 panów  do 2 pokoi um e 
blow anych z osobnem  w ejściem . W iado 
mość Sosnowiec, P szenna  6, Ludzik. 
P R Z Y JM Ę  2-ch panów  n a  m ieszkanie 
Poko ik  z oddzielnem  wejściem . Sosno 
wiec, W ie jsk a  27 ___________ ________ _

Dwa pokoje, przedpokój 
z kuchnią

n a  p a rte rz e  z św iatłem  elektrycznem , 
do w ynajęc ia . W iadom ość: Sosnowiec, 
G rabow a 8 u  gospodarza.

ż-gubtOfi? aoKUUHsnfy

B R E JD A K  P io tr  zgubił k a r tę  dem obi 
lizac ji w ydaną przez P . K. U. Sosno­
wiec.
H A R A Z IM  Stanisław *”  zagub ił k a r tę  
pow ołan ia  w ydauą przez P . K. U. Bę­
dzin. _________ ___________
PR ZY B Y ŁO  E leonora  zgub iła  k s ią ­
żeczkę k asy  chorych w ydaną w Sosnow
cu._________________________ ______ __
B A R A N O W SK I E dw ard  zgubi! k sią ­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez P. K. U
Sosnow iec. ________________ _______ _

„W A JSB R O T  M aje r zgubił paszport 
w ydany  w B ędzinie i książkę w ojsko 
wą w ydań a przez P . K . TJ. Sosnowiec, 
S Z N A JD E R  Tom asz zgubił książkę 
w ojskow ą wydaną^ przez P . K. Ij. 
O strów  - Łom żyński.

OSTRZEGAM  parną  F e lic ję  aesuirw - 
ska i je j córkę Z ofję  zam ieszkałe w 
Sosnowcu p rzy  nl. P iłsudsk iego  37 by 
nie rozsiew ały  oszczerstw  na m ą córkę 
w przeciw nym  razie  sp raw ę sk ie ru ję  
na  drogę sądow a-.W acław  Ja s iń sk i, So
snow iec, P iłsudsk iego  112.___________ ,
PO TR Z E B N Y  jazz band n a  niedzielę, 
t. j. 33 b. m. od 15 — 24. Zgłoszenia Bę
dzin, Sączew ska N r. 25. B a rtn ik .  Ł
ZA.GINĘŁA su k a  w ilczura. Znalazcą 
u p rasza  się o odprow adzenie Sosnowico 
P szen n a  6, L u d z i k . _______ _
T Y SIĄ C E  chorych na  k a ta r  żołądka, 
wzdęcie, kurcze, bóle, n iestraw ność, 
b ra k  ap e ty tu , ogólne osłabienie, et ce­
te ra , odzyskało zdrowie, uży w ając  zio 
ła  sław nego n a  ca ły  św ia t D r. D ietla, 
P ro fe so ra  U n iw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ie ­
go. Ż ądajcie  bezp ła tnej b ro szu ry  pou­
cza jące j. A dres: L iszk i — A pteka.

Wydcwsa; Helens Monaiorska. Druk. »Expres Zagłębia« Sosnowiec, ul. Tealralna 1. lei. 4


